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codziennie, wyjąwszy N iedziele i Święta.
C e n a :

w KRAK O W IE miesięczna 6 zip. —  kwartalna 16 zip- polską monetą, 
w k r a j u  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 zlr. 2.) r. m. 

P r z e d p ł a t a  
przyjmuje się w Księgarni F. B a u m g a r d t e n a  przy Głównym Rynku N r  4o3 
Pieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą w p r o s t  d o  b i o ™  e x p e d y c y i  c z a s u  

wyraziwszy na kopercie : „ p r e n u m e r a c y j n e P ie

■

Przyjmują się
O G Ł O S Z E N IA , r o z p r a w y ,  ODEZW Y wszelkiego rodzaju. 

d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rólnic2 e itp. 
U w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

E  a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 groszy, następne po 
3 grosze —  z dopłatą 10 kraj card w za każdą publikacyą na stępel rządowy.

Ei i <> t y
niefrankotoane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 26 S ty c z n ia .

N a sprawy obcych krajów, żadnej z uami 
niemających styczności, staramy S1§ zimnem
i lif*7 « f m n n p m  z n n s t r v w a c  okiem * e z e  1 sj

dla Zgromadzenia porachowany m u  będzie, 
i niezawodnie liczba jego stronników wcale 
się niezmniejszy.

Zdaniem naszem proste przejście do po
i bezstronnem zapatrywać okiem- Jeżeli się rządku dziennego, daleko lepiej odpowiadało 
w ich rozbiór wdajemy, to jedynie w celu celowi, skoro ten, jak się zdaje, niedążył wca- 
wyczerpniecia tej nauki lub przestrogi, jaky le do osłabienia władzy wykonawczej. Czyliż 
cudze doświadczenie przynieść powinno. T a - niedosyć było napomnienia w dyskussyi 
kie też było nasze stanowisko, kiedyśmy przez trzy dni się toczącej ? czyliż nie prze- 
przed dwunastu dniami brali pióro w rękę, bijało się w każdej mowie wyraźne nieu- 
dla zrobienia kilku uwag nad kw estyy, która kontentowanie i potępienie polityki, który od 
w Zgromadzeniu prawodawczem francuskiem kilku miesięcy postępowanie Prezydenta ob- 
była* powodem do znanych już czytelnikom jaw iało? C zyż niebyło dosyć widocznem, 
naszym ważnych, namiętnych i ciekawych że dalsze uderzanie na Zgromadzenie elizej- 
rozpraw i debatów. . sky prassy, że okrzyki niekonstytucyjne jak

Oświadczyliśmy zaraz na wstępie zdanie np. niech żyje  Cesarz,  ze podobne tam o- 
nasze, że niepojmujemy kryzys ministeryal- wolne kroki, jak dymissya jenerała Neum e- 
nej w Rzeczypospolitej francuskiej, że^nie-yera, która niezawodnie więcej^w szali w a-

Część funduszu składkowego wraz z nad­
wyżką od kosztów pozostały, obrócony bę­
dzie na fundusz zapasowy, z któregoby w po­
trzebie niedobór procentów m ógł być zaspo­
kojony.

J J ------    ł  * »

czasu się spraw dziły , ale nadto żeby dać czytelni­
kom waszym klucz do dalszego rozw oju polityki e -  
uropejskiej.

Prusy zryw a jąc  z rew olucyą  i uznając trak ta ty , 
w róciły de fac to  do przym ierza i przyjaźni z A u- 
stryą i Rossyą. Bundestag uznany w D reźnie z ma­
łą  modyfikacyą co do głosów . W ojska pruskie śc ią-

uważamy kwestyi tej z a  osobowy, ze Z g r o -ż y ła  niż destytueya jenerała Changarmera/ 
madzenie jenerała Changarniera bronić nie owo z g o ła , że taka polityka doprowadzićby 
bedzie. ale że w tej sprawie widzimy star- musiała do kollizyi między władzami, a tein 
cie sie dwóch w ła d z , których podział w a- samem do zaburzenia i nieszczęść krajowych? 
dliwie w konstytucyi jest mzeczony. W  y sa -  Sytuacya była zupełnie w yśw iecona, i nau- 
dzenie komissvi na wniosek p. Remusat, bio- ka skoro jy  Zgromadzenie Prezydentowi dać 
rącej na pozór usunienie jenerała Changar- chciało, odebrana.
ni c a  za g-łówny przedmiot obrazy Izbie w y- N a cóż więc przydało s i ę  wotum nieufno- 
fzadzonei n i e z a c h w i a ł o  naszego przekonania, ści dla ministeryum ? Oto, na rozdwojenie 
PowtórzvliśmV je ’ P*SZ$C nieco później, a większości, stronnictwa porządku, na o s ła -
i i i ofatpcznv d eb a tó w  p o tw ie rd z ił j e  bienie Z g ro m a d z e n ia . J a k ie  d a lsz e  b ę d ą  r o z -   e  -------  -----
W ypadek  O S t a t e c /  ;  e n ieufności dw o jen ia  teg o  s k u tk i ,  ła tw o  p rzew id z ieć , gnione z Hess, . podobny rozkaz dany bawarskim.
5 1 1 ™ ' ,  Jan k i, jak w ia- N i e c n o ś ć  p o li.p e  Z gro,„ad,,„ ia , d a j ,-  —  £ £ £ %
d o t r  ó jenerale Changarnier. ca tem w ięk sze  pole intrygom w  stronnictwie 0{oiJ nieckićj aż dotąd.

A leż wotum nieufności dla ministeryum, elizejskiem . N iew idzim y coby na tem , jak   ----------   R n ,w ,nn0
uważać tizeba niejako za uznanie, że kryzys wiele dzienników utrzymuje, Rzeczpospolita 
ministeryalna w Rzeczypospolitej francuskiej zyskać m ogła. Prowizor) urn dalej liwać bę- 
jest możebną. W  rzeczy samej, wyznajemy, dzie. Co do jej formy, rozdział odpowie- 
iż z pewnein zadziwieniem wyczytaliśmy dzialności będycy już teraz przykładem pra- 
w sprawozdaniu p. Lanjuinais owe oddzie-ktycznym  (un precedent), zbliżył jy  bar- 
lenie odpowiedzialności ministrów od odpo- dziej jeszcze do monarchii konstytucyjnej. Co 
wiedzialności prezydenta Rzeczypospolitej, do jej zasad , zmiana : a , nawet  
Tłóm aczym y sobie tę opiniy komissyi w ten polityki Prezydenta, żadnej mesp o adzi 1 0 -  
» p l b ,  że na an „n ,lli, w \o n ..y l« c y i  nie- żnicy. P r e w izc y n ,. . t a - j *  « f  .1 p.ero se  
loicznościy jedynie odpowiedzieć można. D o- zmiany przekonania w naiodziiE^ajo nasty-

M orrespondencya Czasu.

W ie d e ń  24 stycznia.

ci Pisałem wam natychmiast po powrocie księcia 
Szwarcenberga z Ołomuńca, że na kon terency i, która 
miała naówczas miejsce między trzema ministrami 
postanowiono:

1° Utrzymanie przymierza i dawnej przyjaźni mię 
dzy Austryą, Prusami i Rossyą.

2° Wskrzeszenie Bundestagu w Rzeszy nieiniec

gressie za tą zasadą obstawał, wystąpił też naj- 
pierwszy do jej urzeczywistnienia. Zwołane przez 
proklamacyą ministra hr. de M unster, w sierpniu 
*814 r. stany, zebrały się w Grudniu. Duchowień- 
stwo i szlachta stanowiły przeważną większość nad 
lrzecim stanem kupieckim. Stan wieśniaczy zaś 
hy* zupełnie wyłączony. Posiedzenia szły przy 
zamkniętych drzwiach, i skończyły się na przyjęciu 
piopozycyj rządowych, których celem było wskrze­
szenie porządku obalonego przez rewolucye i Napo­
leona.

Brunszwik, Meklemburg, Saxonia poszły w ślady 
Hanoweru i zaprowadziły z końcem 1815 p. w po­
dobny Sposób jak tam urządzoną reprezentacyę. Sta­
ny miały Się zbierać corocznie, ograniczając swe 
narady do podanych przez rząd propozycyj, natu­
ralnie, bez głosu w rzeczacli finansów i podatku.

Prusy jeszcze poszły dalej. Komissya zwołana 
do narad nad konstytucyą, rozwiązaną została roz- 
kazem królew. z 22 maja 1815 roku, i urządzenie& wbRiAcaziciiic uuuucoKtgu iiK/łiiłt/i/- Razem Kroicw. l maj** * uifcauŁiiiic

kiej ze slósownemi w akcie kongresu wiedeńskiego pr0wincyonalnych stanów nie nastąpiło aż daleko
mArlvfilrat'VDITliinodyfikacyami.

3° Opuszczenie Hessyi przez wojska pruskie i ba- 
warsko-austryackiepo powrocie elektora.

4° Wspólne działanie Prus i Austryi dla uspoko 
jenia Holsztynu i Sleswiku.

ivć jest bowiem przypomnieć, że wolność pić może tylko z rewizyt a £  eJ zmianą,
l  działaniu jest zasadą odpowiedzialności, konstytucyi. W  niej l e g  J « t
iby pojąć, że gdzie Prezydent jest odpowie- Francy i słabością, D°P° ... ! /  n!e
Izialny, a ma prawo wybierania ministrów, zostanie, dopóty Rzeczpospo ^
am odpowiedzialność za kierunek polityki, azyska, dopoty zawsze 0|jta nieu . 1
idłaczyć sie nieda. Konstytucyą francuska narodu francuskiego Rzeczp i 
robiła  de facto Prezydenta Rzeczypospoli- niczem innem, jak formą J  J e~ 
ej prezesem rady ministrów: Zgromadzenie dług słow  p. Tlnersa, »aJ J ' J eld- 
aktu tego przyjąć niechciało przez uczucie (ąui dicise le moins). 
iszanowania dla zwierzchności. Przez uczu- 
;ie konieczności tego uszanowania, wolało
lopełnić nieloiczność; a zgoda jaka się w tej . . rain snbntt.:^
nierze w całem Zgromadzeniu okazała , jest Rada miejska na post ‘ . *
liezawodnie znakiem rzeczywistego postępu, uchwaliła nowy projekt po*J £  owej

Zrzeczenie się prawa powoływania do od- w ilości miliona złr. dla od s pa-
towiedzialności Prezydenta Rzeczypospolitej lonych domów. Projekt te« § a u -
v przypadkach, w  których odpowiedzialność łożonego w W iedniu , ®®‘ , ^ e -
ninisteryalna zakryć go potrafi, (a  mimocho- nie towarzystwa kredytowego place--
leni pytać się musimy: kto będzie sędzią ma wierzycieli listami z a s ^ n  , a 
v tych okolicznościach^, zrzeczenie to , na-scicieloin domow pozwala um* f  z w ie-
eżv zresztą w łożyć na karb tych poświę-rzycielam i o ustąpienie pierwsz  ̂ ipoteki 
:eń czynionych dla* utrzymania harmonii mię- pożyczce rządowej. Gmina ręcz2 H czkę i 
Izy w ładzam i, o jak eh w drugim naszym takową spłacić się obowiązuj® P ‘ nem ira- 
rtykule mówiliśmy, a których pan Thiers tami w i a t  3 6  licząc w' to o r iw szych  

znakomitej sw ej mowie tak wielki szereg wolnych od procentu, a zatern a ach 31  
j  stronie Zgromadzenia w yliczył. Lecz po 3%  procentu i 2%  na.UT!!ones.{j f J’1" 
tego właśnie sądząc stanowiska, niemoże- duszu tego pożyczki powięź n ^ u~

iy'pochwalić przyjętej przez Zgromadzenie

Co nastąpi dalej, łatwo przewidzieć. Rozburzone 
przez wypadki dwuletnie Niemcy, czekają nowej 
organizacyi. Zerwanie z rewolucyą wypowiedziane 
w Berlinie, byłoby prawie czczeni słowem, gdyby 
znaczyć miało zerwanie tylko z deinokracyą. Re- 
wolucya poszła dalej. Z teoryi stała się czynem, 
przeszła w prawo i panuje pod formą zaprzysiężo­
nych lub przyrzeczonych konstytucyj. Jak dalece 
na tej drodze mogą się rządy z nią pogodzić, czas 
pokaże. Lecz że podobieństwo i możebność długiej 
tgody są rzeczą w oczach rządów wątpliwą a na­
wet niebezpieczną, na to już i teraz nie brakuje do­
wodów. Pan de Manteufel oświadczył śmiało i o- 
twarcie w Izbie pierwszej że z wprowadzeniem 
w życie nowej organizacyi gminnej nie myśli się śpie­
szyć. Korrespondencya ministeryalna berlińska donosi 
że jest projekt wskrzeszenia stanów prowincional- 
nych. Lloyd  tutejszy atakuje od dni kilku konsty­
tucyą 4 marca w tym samym prawie duchu co Kreuz- 
zeitung  konstytucyę pruską. Ruch podobny daję 
sie widzieć i na innych punktach. Jednem słowem 
przebija się po całych Niemcach w sferach iządo- 
wycli, myśl odwrotu. Niepowtarzam wyrazu r^o,k- 
cyi którego znaczenie musiałbym wprzódy określić.

Wspomniałem wam w liście z 16go t. in. że o- 
gólna ta myśl nowej reorganizacyi państw niemiec­
kich nieuszła uwagi zgromadzonych ministrów w Dre­
źnie. Dodam teraz z pewnością, że za główną tej 
organizacyi podstawę uznano przerobienie całego 
systematu reprezentacyjnego, i to w cuchu dawniej­
szych konstytucyj, które się opierały, jak wiadomo, 
na pewnych prawach udzielonych nie ludziom, ale 
stanom.

Niewchodzę w głębsze ocenienie tego projektu 
stosownie do dzisiejszych potrzeb i okoliczności, ale 
zaprzeczyć nie mogę, źe jest logiczną częścią cap­
iego organicznego systematu. Doświadczenie tak 
we Francyi jak i w Niemczech pokazało, źe im 
więcej władza wykonawcza była ścieśnioną przez 
władzę prawodawczą, im więcej t a  ostatnia wycho­
dziła bezpośrednio z m a s s y  ludności; tem mniej znaj- , ,
dowały w niej gwarancji, nie tylko publiczne bez- Ze wypadek ten prz 
nieczeństwo i porządek, ale nawet rzetelne mteresa króla, która nastąpiła 
p ie c z e n s tw o  y . n , - fids taw ia  w tym wodna. Svn i n a s t e n e

unilll„ r- . . —o _______  szem składkow ym , sp łacei,‘ § $ p izede-
iropozycyi p. Ste Beuve. Jako poświęcenie wszystkiem, dziś na gruzach wystaiczające  
liedopięło wcale celu. W otum nieufności dla bezpieczeństwo mający \vie>z) cie e 5 1 a to

•  __________ 1—  p n  hndz n o t p n i i f n  n n l i l v L ’ P  l ł  1 1 ’  *

w zględzie  szczęsu . j j j  , sy s tem atow i tak
l«j s s c z e g o b e n u  ”  , / ać  , „ eba. A n -
„ ,an e j ludowej Jfwicrl|z0„ e , M2
glia ma swoje osotine _ .

później.
Austrya zastosowała art. XIII aktu kongresu wie­

deńskiego w r. 1816 do Tyrolu, w r. 1818 do Ka­
ry n ty i i w dwóch poprzednich latach do Galicyi i 
Lombardo-Wenecyi. W ęgry i Siedmiogród zacho-aia nuiszijuu 1 ijieswiau. Lombardo-wenecyi. w ęgry 1 oieuunogiuu ł»u iu

Przypominam wam te punkta teraz, nie tylko żeby wajy swe konstytucyę. W innych prowincyach u-
pokazać, jak daleko w' przeciągu dwóch miesięcy trzymano po prostu dawniejsze urządzenia. W 0 -

ci« s n r a w d z i ł v . ale nadto źebv dać czytelni- o-ólności element arystokratyczny silniej przemagał
w stanach austryackich, jak w stanach północnych
Niemiec i prawa ich więcej były ścieśnione niż
owdzie.

Lecz tak tu jak i tam trafił rząd wkrótce na wiele 
oppozycyi ze strony stanów, to na coraz mocniejsze 
nieukontentowanie ze strony narodu. Rewolucja 
francuzka 1830 r. zamieniła w Hanowerze i Brun- 
świku to nieukontentowanie prawie w wybuch. Sta­
ny prowincyonalne pruskie zaczęły od tej epoki prze­
mawiać także coraz śmielej. W prowincyach nad 
reńskich przyszło nawet w r. 1832 do groźnych 
z strony ludu demonstracyj.

W  poludniowjmh Niemczech walka rozpoczęła się 
daleko wcześniej, i rozwinęła się daleko groźniej. 
W Hessyi elektoralnej zwmłane stany, nie wyłączając 
chłopów, w lutym 1815 roku, rozwiązanemi zost; ły  
w lipcu z powodu gwałtownej oppozycyi w spra­
wie podatków i zar/.ądu skarbem. Oppozycya ta 
rozeszła się z powracającymi posłam i, po k ra ju , i 
zmusiła rząd do zwołania na nowo stanów na luty 
1816 roku już nie dla narady nad propozycyami, lecz 
nad konstytucyą. Projekt przygotowany w tym celu 
przez rząd wprowadzał reprezentacyę ogólną ludu, 
przypuszczał sejm do prawodawsta; warował ró ­
wność cywilną w obliczu prawa, bezpieczeństwo 0 -  
sób, w łasności, i t. p .— Zgromadzone stany doma­
gały się wolności druku i prawa wotowania po­
datków. Rząd oparł się. Przyszło do posiedzeń 
burzliwych, i nareście narady powtórnie zamknię- 
temi zostały przez rozpuszczeuie posłów. Od tej 
chwili (1816 r.) niebyło w Hessyi konstytucyi, ale 
też niebyło nigdy wiele pokoju.

W W urtembergu zwołane stany w marcu 1815 
roku jeszcze się pokazały burzliwszemi jak Heskie. 
Król liczył na arystokracją: arystokracya stanęła ze 
stanem miejskim i wołała o konstytucyą. Rozpo­
częły się układy. Król przyrzekał wiele; stany sta­
wiły wyżej nadwszystko reprezentacyą ogólną 1 
prawo wotowania podatków. Rozkaz dzienny przer­
wał spór, rozwiązując w miesiącu lipcu zgromadzę- 
nie. Lecz wzburzenie w kraju pokazało sic lak 
o-wałtowne, źe w miesiącu październiku, król na 
nowo stany zwołać musiał. Nastąpiły nowe ze stro­
ny rządu koncessye. Sejm obstawał za jedną Izbą, 
za prawem powszechnem wyborow, i nadewszystko 
za wolowaniem podatków. N apróżn o  pan Baron de 
Wangheim minister światły i liberalny przemawiał 
za zgodą i porozumieniem się .  Stany zagroziły 0 -  
dezwą do narodu, 1 skończyło się że rozwiązanemi 
zostały.

ninisfeiyimD bądź co bądź potępiło politykę w złotych ryńskich po 4  rfote polskie li-  
’ rezydenta, a dało mu sposobność wzięcia czonych, zostawiając im wOino^o uopomina- 
idwetu. Chcieliśmy wiedzieć, czyli ze spo- nia się u właścicieli o nadwyżkę, jaka z ró- 
l o b n o ś ć i  korzystać będzie, i dlatego w strzy-żn icy  kursu monety p o U s k a u s t r y  ac-Ąiej 
naliśmy się z napisaniem tych kilku uwag. wypadnie ( ! ) .  Gmina udziela pożyczkę w ła-  
)dwet ten ‘ jest ca ły  w przyjęciu dymissyi ścicielom do % kosztorysu a niekiedy mm j 
ninistrów, które to przyjęcie ogłoszone w M o- albo więcej podług przypuszcza n) eh docho- 
litorze w ostatnich czytaliśmy dziennikach, dów domu, potrącając z Kosztoiysu sk ła -  
iłu ż y ło  prawo Prezydentowi nieprzyjęcia dkę otrzymaną lub otrzymać się mającą i 
lymissyi, ale roztropność niekazała mu użyć pobiera od pożyczki powyższy procent z do- 
irawa swego w całej rozciągłości. L leg łośc datkiem '/* % na koszta admimsti acyi.

? e wypadek ten przyłożył się znacznie do śmierci
• p  ’ń s t w o  i  porządek, ale nawet rzeiei..«=   ktora nastąpiła w miesiąc później, to nieza-

naństwa i narodu. Belgia jedna przedstawia w tym wodna. Syn 1 następca Fryderyka I, Wilhelm I zna-
1 i./Ip c/cześliwy wyjątek, który może raczej lazł kraj prawie w rewolucyi. Lubiony od narodu 

wzg ę . „nfnźpniii niź systematowi tak za swój rycerski udział w wojnie przeciw Napo-
eonow i, zaledwo zdołał uspokoić umysły przyrze­
czeniem uroczj'stem, że stany zwołanemi natychmiast 
zostaną. Jakoż w początku 1817 zebrały się rze­
czywiście takowe do Stulgardtu. Po kilku przyrze­
czeniach, dawny spor odezwał się z nową zacięto­
ścią. Jedna i druga strona stanęły nareszcie tak
zacięcie przeciwko sobie, że po ośmiu dniach danych 
przez króla stanom do namysłu, ultimatum królew­
skie odrzuconem i zgromadzenie rozpuszczonem zo­
stało. Król ufny w swą sprawę i w swą popularność 
apelował do narodu. Wotowano pe wsiach i mia­
stach, w rezultacie większość głosow pokazała się 
za stanami przeciw projektowi konstytucyi propo­
nowanej przez króla.

s ,.a ...» * ..y ~ -- . Arystokracya ziemska
S 2 Ł T  S  ^ 0  U  sprężyną. On,
reprezentuje właściwie naród, 1 rządzi państwem. 
W Niemczech gdzie powiększej części, takiej ary- 
stokracyi niema, i g<Jfe historycznym czynnikiem 
rozwoju politycznego były stany, zdaje się powról 
do nich być logicznem, powtarzam jeszcze, prawem. 
Idzie tylko oto, jak usunięte od dwóch lat pra­
wo i w jakim zakresie, wprowadzić w życie, : 
o ile to wykonać teraz można ? Rzut oka na prze 
szłość najlepszą może na to pytanie będzie odpo­
wiedzią. Kongres wiedeński przypuścił w zasadzie 
(Art. XIII) reprezentacyę stanów.

Hanower, który po Prusach najsilniej na kon
Wielkie księstwo Badeńskie prawie ten sam przed­

stawia obraz. I tam domaganiom narodu, korona
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opierać się dfugo musiafa; a ź nareszcie w r. 1816 
stanowczo wyrzekła, źe stanów zwołać nie myśli.

Silniej jeszcze niż badeńska, stanęła w Hessen- 
Darmstadt arystokracya przy prawie reprezentacyi.

jej głosem poszły i inne stany. Dosyć jest czy­
tać adres podany panującemu W. księciu w Marcu 
1816 r. Okryty podpisami najświetniejszych imion 
zawierał on wprost oskarżenie rządu. Na odparcie 
tego pocisku ministeryum widziało się być zinuszo- 
nem do odpowiedzi publicznej na piśmie. Opinia 
nieprzestała na tern, i stany trzeba było nareszcie 
sprowadzić.

Niemniej zaciętą była walka i Bawaryi. Mini­
ster de Mongelas, jeszcze w r. 1816 musiał opuścić 
władzę pod naciskiem opinii publicznej. Jego na­
stępca lgnął wprawdzie równic jak on dosystematu 
biórokracyjnego, ale uznał nareszcie że się tako­
wy długo utrzymać nieda. Jakoż w roku 1818 
Bawarya otrzymała nową konstytucyę, i nawet dość 
liberalna.

Od tej chwili oparta o tą że tak powiem fortecę, 
opinia publiczna, podniosła się jeszcze więcej w ca­
łych południowych zwłaszcza Niemczech. W 1818 
Baden a w 1819 Wurtemberg weszły także pod 
rząd konstytucyjny.

Dziś gdzie Prussy i Auslrya stoją już pod tym 
samym sztandarem, co naówczas mniejsze państwa, 
pytam, czy trudności do złamania w stronę odwrotu 
nie są większe, i czy otrzymane zwycięstwo obfit­
sze i pomyślniejsze da owoce, niż wtenczas?

Ale jak nainieniłem, trudno nie przyznać źe w osno­
wie i składzie teraźniejszym prawie wszystkich kon- 
stylucyi niemieckich, jest wiele do poprawienia i 
przerobienia.

Z resztą co do reprezentacyi, przyjdzie jeszcze 
czas, gdzie massy powtórzą słowa Napoleona: 
najlepszą reprezentacją narodu je s t uczc iw y , ro­
zum ny i pracow ity rząd

cyą większych i pomniejszych rządów, nadto wpływ 
na nie dworów zagranicznych, a przekonamy się, że 
słabe formy Bundestagu nigdy nie będą w stanie 
utrzymać w sobie tak bogatej i silnej treści wewnę 
trznego życia narodu.

P a r y ż  21 stycznia.

Berliil 24 stycznia.

+ Stan polityczny Francyi zajmuje wysoko uwagę 
publiczności, i obudzą nowe życie w zwątpiałych 
lub rozpaczających umysłach. Dziwny kra j! każde 
silniejsze uderzenie pulsu w jego żyłach wywiera 
mimowolny wpływ na całe społeczeńskie ciało Eu­
ropy. W  serca jednych wstąpiła radość i nadzieja, 
w drugich trwoga i ostrożność. W  ludziach stoją­
cych u steru rządu, którzy uporem woli i przemocą 
fizyczną przedsięwzięli cofnąć prąd opinii poza gra­
nice 1848 r., najwyraźniej daje się czuć ten nieuchron­
ny wpływ obecnego politycznego ruchu Francyi. 
Bez tego wpływu, bez tej trwogi przed nowemi na 
zachodzie wstrząśnieniami, Niemcy, tj. dwory pa­
nujące, podobnoby nigdy do zgody nie przyszły. 
Konferencye drezdeńskie były na najlepszej drodze 
do skończenia się na niczem. Protestacya państw 
pomniejszych przeciw redukcyi głosów w przyszłym 
Bundestagu nabierała coraz większego znaczenia. 
Baden , Wurtemberg, obie Hessye, Weimar i inne 
państwa północne, przystąpiły już do tej protesta- 
cyi. Miałyźby Austrya i Prussy militarną egzekucyą 
wymagać od nich uznania swojego nicestwa*? Ja­
kież skutki z takowego przymusu? Jaka gwarancja 
dla legalności nowej organizacyi, zaprowadzonej 
przez zgwałcenie traktatów, które się właśnie pra­
gnie utrzymać? Ale zewnątrz nadchodzi ratunek. 
Olbrzym Rzeczypospolitej francuskiej ruszył człon­
kami, i trwoga padła na bohatyrów arystofanesow- 
skich. Konferencye drezdeńskie natychmiast zmie­
niły swą postać. Umilkła niezgoda. Plenarne posie­
dzenia zastąpiły miejsce wydziałowych. Cóż na nich 
radzono, cóż uradzono? Nie ręczę za prawdę, ale 
doszły tu wczoraj wiadomości, ze przedmiotem o- 
statnich plenarnych posiedzeń nie była organizacya 
Bundestagu, lecz niezwłoczne -zaprowadzenie tym­
czasowej centralnej w ładzy w Rzeszy, a to w tym 
celu, aby Niemcy jak najprędzej zabezpieczyć prze­
ciwko skutkom nowej rewolucyi we Francyi. Dwo­
ry niemieckie obawiają się, ażeby ztamtąd zbawcze 
ich zamiary dla Niemiec nie były skrzyżowane. Ma 
jąca być utworzona centralna władza, złożona bę 
dzie, jak twierdzą, w wspólnych ręku Austryi i Prus, 
którym zarazem i przede wszystkiem powierzoną ma 
być cała zbrojna siła niemiecka. Obecna centralna 
Rzeszy komissya, która dotąd formalnie tylko egzy 
stowała, ma być normą do utworzenia rzeczywistej 
centralnej władzy. Austrya miała ękazać najwięk­
szą gotowość do zrobienia Prusom tej tymczasowej 
koncessyi. Przytomni pełnomocnicy dworów zgo­
dzili się podobne na ten projekt, oczekujący za­
twierdzenia przez odpowiednie rządy, 0 którem nie 
wątpią.

Równocześnie zapewinają, źe Rossya w Wiedniu 
i Berlinie oddawna nalega na to, aby, nim nowa 
organizacya Niemiec przyjdzie do skutku, jakaś wła­
dza centralna faktyczna koniecznie była zaprowadzo­
na. Byłby to może naj kuteczniejszy środek przy­
wrócenia i utrzymania w Niemczech porządku i je­
dności formalnej.

Wewnątrz bowiem Niemcy podobno nigdy nie by­
ły tak rozdarte moralnie i materyalnie. Projekt 
przyszłej organizacyi Bundestagu mechanicznie tylko 
sprzeczne te źywóoły połączyć z sobą bedzie w sta­
nie. Projekt Unii handlowej i celnej, proponowany 
przez Austrya, o ile dziś wnosić można, stanie się 
„pium desiderium.“ Katolicyzm i protestantyzm nie 
straciły jeszcze swej żywotnej siły i nie zapomnia­
ły  swego antagonizmu. Anglia udziela właśnie te­
mu drugiemu pokarmu do nowego życia. Przyłą­
czamy do tego zasady i systemy polityczne i socy- 
alne, przesiąkające na wskroś społeczeństwo nie- 
mieckie, przydajmy mnóstwo i różność i rywaliza-

Wiecie jaki był skutek długich obrąd z powo­
du destytucyi Changarniera. Zamiast wyrazić naga­
nę i ża l, Izba oświadczyła niedowierzanie w mini­
steryum. 417 głosów było za niedowierzaniem a 
278 przeciw. Większość 139 głosów oświadczyła 
się zatem za przewagą Parlamentu. Żaden pozór nie 
kazał się spodziewać takiego rezultatu, ale około 
godziny 3ciej z południa, zawartą została koalieya 
między tiers-parli, legitymistami i odcieniem Thiersa, 
ze stroną lewą i montaniardami. Thicrs, który był 
duszą wszystkiego, chciał dać U. Napoleonowi nau­
kę dobitną, w zamiarze odwrócenia go stanowczo 
od drogi niekonstytucyjnej. Jeden z reprezentantów 
wyraził się przede mną w tym względzie w następu­
jący sposób: „ Po lOtym grudnia L. Napoleon bio­
rąc ministeryum Odilona Barrota, działał drogą par- 
lamentarską. Dnia 31 października ogłosił w Messagu 
inny system. Zamiast trzymać się na równi z par 
lamentem, postanowił rządzić sąrn z ministrami bez 
znaczenia. Od tego czasu robił same dzieciństwa. 
Izba  musiała mu dać naukę. Decyzya więc Izby  
w sprawie Changarniera, będzie miała tę zasługę, 
zc zamknie nawias nieparlamenlarski i zwróci Lud. 
Napoleona do polityki, jaką przyjął dnia 10 grud­
nia." Pomimo słusznego rozumowania, decyzya Izby 
była źle przyjętą, jako oparta na koalicyi. „Koali­
eya, mówiono, daje zawsze zwycięztwo opinii osta­
tecznej ; dla pozyskania strony lewej, Thiers musiał 
pominąć ża l’po Changarnierze; jeżeli zrobi inną koa- 
licyę, ustąpi jej jeszcze więcej. Gdzie więc idzie 
Francya pod kierunkiem Thiersa? Thiers jest kon 
serwatorem tylko w formie, w gruncie zaś je s t r e  
wolucyonistą." Kiedy proszono księcia Brogliego, 
prezesa Komissyi, aby się udał wieczorem na grono 
przy ulicy des Piramides, odpowiedział: „Nigdzie 
nie pójdę, bo na nikogo rachować dziś niemogę. 
Pogardzam tak przyjaciółmi jak nieprzyjaciółmi.11 
Tego samego dnia (w Sobotę), ministeryum dało 
dymissyą. L. Napoleon niechciał jej przyjąć i zamy­
ślał o ministeryum amerykańskiem, złoźoiiem z lu­
dzi niepolitycznych, z samych niemal administrato­
rów. Carlier miał mu bardzo doradzać takie mini­
steryum, do którego miał wejść jako m. spraw we­
wnętrznych. Opinia publicystów była za taką kom- 
binacyą, w przekonaniu, że w dualizmie władz, ja­
ki dziś panuje, ministrowie niemogą inicć polityki
samodzielnej; źe przy odpowiedzialności Prezydent 
Rzeczypospolitej, ministrowie nie są zasłoną, ale 
tylko nieszczęśliwym grzbietem, na który spada nie- 
ukontentowanie Zgromadzenia Narodowego. Wycho­
dząc z tej myśli, L. Napoleon chciał zatrzymać mi­
nistrów, zamieniając ich na prostych administrato­
rów, jednakże dawne wyobrażenia konstytucyjne 
przemogły. W niedzielę wieczorem L. Napoleon 
przyjął dymissyą ministrów. Tego samego dnia 
mniejszość 278, która głosowała przeciw niedowie 
rzan iu , zebrała się w bibliotece rady stanu i po 
stanowiła, źe będzie rząd popierać, z warunkiem, 
iż zawrze się w polityce ostatniego messagu, i wy­
brała komissyą z Leona Faucher, Daru i Lacrosse, 
w celu obmyślenia potrzeb, jakich wymagała sytu- 
acya. Byłem na wieczorze u pana Wołowskiego, 
kiedy kilkunastu reprezentantów przybyło z panem 
Faucher z tego zgromadzenia. Była to partya eli­
zejska, ale nie cesarska; partya, która chciała prze­
dłużenia władzy U. Napoleona drogą legalną, a nie 
przez konspiracye; partya, która nie chciała desty­
tucyi Changarniera, pomimo, źe była życzliwą dla 
L. Napoleona; słowem, partya nie zasad  ale czynu, 
partya przede wszystkiem porządku i względnego 
postępowania. Reprezentanci tej opinii mają nadzieję 
że w miesiącu maju będą stanowili jądro party i 
która będzie głosowała za reformą konstytucyjną 
w myśli przedłużenia władzy L. Napoleona. Niechcą 
oni tego z ambicyi, albo wylania dla L. Napoleona, 
lecz z przekonania, źe jak na teraz przedłużenie 
jest upragnione przez Francyą. Jeden z reprezentan­
tów mi mówił, źe kiedy zapytał Lainartina: „co
zrobi L. Napoleon bez dotacyi ? “ on odpowiedział: 
„Bądź spokojny, ma on dosyć funduszów z ręki 
lewej.“ Mówiąc to , miał na względzie gry giełdo­
we, które L. Napoleon ma prowadzić za pośredni­
ctwem Foulda, swego zausznika. Tenże sam repre­
zentant dodał, źe decyzya Izby w kwestyi Chan­
garniera miała bardzo dotknąć lorda Normanby, źe 
twarz jego była blada i skurczona; źe lord Nor­
manby był aniołem-stróźcm L. Napoleona, a lucype- 
rem dla Francyi. Anglia pragnie utrzymania wła­
dzy L. Napoleona, bo rzeczpospolita i monarchia są 
dla niej szkodliwe, bo dominując L. Napoleona, któ­
remu oddaje zapewnie pieniężne usługi, lord Pal 
merston ma nadzieję wymoźenia konstytucyjnego 
traktatu handlowego.

Thiers, stojąc na czele koalicyi, zyskał uwielbie­
nie strony parlamentarskiej, a przekleństwo stro­
ny elizejskiej. Wszyscy się zgadzają, źe jego osta­
tnia mowa była najwspanialszą jaką powiedział, bo 
do rozumu dołączyła się namiętność. Wielu mówi, 
fe  Thiers podniósł o 20°/o stronę republikancką; 
źe Francya może tylko używać rządu republikanc- 
kiego pod takimi ludźmi jak Thiers. W gruncie je ­
dnak rzeczy, pracował on| dla familii orleańskiej. 
Mowy republikanckie Lamartina i Cavaignaka zna­
leziono słabe; ostatnią znaleziono zbyt doktrynerską. 
Cavaignac uznaje tylko dwie zasady : legitymizm i

republikanizin, zapominając, źe wola narodu może 
stanąć za główną zasadą, i źe może się obejść bez 
iegitymizrnu. Tak się działo w Anglii. Dawni repu­
blikanie odnieśli zwycięstwo dla tego, źe milczeli; 
gdyby się byli odezwali, mniejszość stałaby się by­
ła większością. Gdyby dawni socyaliści i montani- 
ardy umieli milczeć i zawrzeć się w legalności, 
f raneya mogłaby gię obejść bez przedłużenia wła­
dzy L. Napoleona i uznać formę republikancka za 
normalną.

Niewiadomo dotąd jaki będzie skład nowego mi 
nisieryum. Sądzono zrazu, ze L. Napoleon powróci 
do ministeryum Barrota, tymczasem rozeszły się 
pogłoski, źe obrócił się do Lamartina, który mu 
położył za warunek zniesienie reformy elektoralnej 
i amnestyą. L. Napoleon niemoźe być przeciw re­
formie elektoralnej, dla tego, źe zamyśla zachować 
nieograniczone głosowanie powszechne do elekcyi 
Prezydenta Rzeczypospolitej. Za pomocą tej różnicy 
początku władz, myśli on wynieść się z czasem po 
nad par'ament. Zapewnie weźmie ministrów z mniej­
szości 278, zapewnie się utuli; Izba da mu wten­
czas trochę dotacyi, a on rozpocznie nowe intrygi- 
Na teraz L. Napoleon zawiesił swe wieczory czwart­
kowe; toż samo uczynili jego ministrowie. Handel 
patrzy na to złem okiem. Giełda jednak niespada, 
bądź dla tego, źe utrzymuje ją  Fould; bądź dlate­
go, źe niczego się nie obawia.

Izba trudni się projektem do prawa o więzieniu 
reprezentantów za długi. Dotąd nic stanowczego nie 
postanowiono. Odrzucono tylko myśl poddania re­
prezentantów pod prawo zwyczajne, i myśl zabez­
pieczenia ich od wszelkiego poszukiwania dłużni­
ków. Droga środkowa jest jedynie moźebna w tej 
materyi.

Paryż jest zawsze cichy, agitacya z powodu ob­
rad izbowych okazała się tylko w kupowaniu dzien­
ników wieczornych. Do dziennika opozycyjnego 
I’Evenement, był taki ścisk, źe trzeba było robić 
gęsiego aby go dostać. Wiadomo, że dziennika tego 
niewolno sprzedawać po ulicy, i że administracya 
musiała nająć sklep na bulwarach, około Opery Ko­
micznej. Inne dzienniki wieczorne s ą : la Patrie, 
dziennik cesarski i la Gazette de France, dziennik 
legitymistowski. Le Pouvoir, dziennik cesarski, prze­
stał niedawno wychodzić.

Księżna Czartoryska dała d. I5go św ietny wie­
czór, na którym znajdowało się wiele znakomitych 
osób, tak polskich jak francuskich i angielskich.

Dzienniki francuskie nic nie wspomniały o po 
grzebie Bema, kiedy dzienniki niemieckie szeroko 
się nad nim rozpisały.

go gabinetu występują; cho"dżą też pogłoski, źe ga­
binet dopiero za kilka dni ma być utworzony, aby 
prezydent miał czas zasięgnąć wiadomości z pro- 
wincyi, źe L. Napoleon powoła ludzi niezasiadają- 
cych w Zgromadzeniu itd.

Obok lej niespokojności w sferach wyższych ni­
gdy jeszcze Paryż nie był spokojniejszym, nigdy 
mieszkańcy dla przesileń politycznych tyle nieoka- 
zywali obojętności co dzisiaj. Drobne zawiści i in­
trygi parlamentarne, rywalizacya prezydenta z Izbą 
i z Changarmerem, ukryte ścieżki monarchicznych 
stronnictw— wszystko to niedotyka bynajmniej ma­
sy narodu, który chce spokoju i rozsądnego postę­
pu jako dwóch koniecznych warunków pracy i po­
myślności narodowej.

Zgromadzenie samo tylko mocno zajęte jest prze­
sileniem ininisteryalnem, niespokojnie obraduje i gło­
suje, mniej kwestyą na trybunie, niż w pałacu elizej­
skim toczącą się zajęte. Jeszcze do dziś lękało się, 
aby prezydent niewrócił do dawnej decyzyi posta­
nowienia ministrów i aby ci nieulegii j ego życzeniu, 
dopiero na ostatniem posiedzeniu uspokoiła wielu 
reprezentantów wiadomość, że ministrowie przy dy- 
m‘syi swojej obstają i źe się już wszyscy z pałaców 
nunisteryalnych wyprowadzili.

Przegląd Polityczny.
Obiegające od tygodnia pogłoski o wystąpieniu 
Schmerlinga z ministeryum potwierdzają się dzi­

siaj w zupełności: Gazeta wiedeńska z d. 25go za­
wiera dwa listy cesarskie, z których pierwszy udziela 
p. Schmerlingowi na własne jego żądanie uwol­
nienie od urzędu, a drugi mianuje na jego miejsce 
wiceprezesa najwyższego sądu kasacyjnego Karola 
de Krauss ministrem sprawiedliwości.

— Przyjazd b. ministra Radowilza do Bęrlina 
rodzi rozliczne domysły; dzienniki ministeryalne do­
noszą raz, iż tenże wysłanym będzie do jednego 
z południowych dworów niemieckich w tajemnej mi- 
syi, to znowu, źe udaje się na mieszkanie do swojej 
rodziny do Erlurtu. Wiadomo tylko, iż wezwany 
został do króla do Charlottenburga, a okoliczność ta 
daje znów powód do wniosków o zmianie minisle- 
ryalnej. Gazeta konstytucyjna  zapewnia również o 
podobnej zmianie, ale w niej Radowitz udziału mieć 
nie będzie.

Poseł francuzki przy dworze pruskim Lefebvre 
wezwany został telegrafem do Paryża.

Po wszystkich miastach pruskich odbywają się 
zgromadzenia uprawiaczy tytoniu, handlarzy i fabry­
kantów celem obmyślenia środków przeciw połą­
czeniu się handlowemu z Austryą, którego warun­
kiem byłoby zaprowadzenie monopolu tytoniu.

— Pełnomocnik duński w imieniu Holsztynu Bii- 
lovv i tegoż nazwiska pełnomocnik meklemburgski 
Przy konferencyach drezdeńskich zaprotestowali 
przeciwko utworzeniu reprezentacyi narodowej przy 
"  adzy centralnej niemieckiej i przeciw nowemu 
podziałowi głosów. Pierwszy żąda udzielnego dla 
Holsztynu głosu.

Izba w'yźsza w’ Dreźnie odrzuciła projekt re-  
wizyi konstytucyi.

• Izba niższa w Darmstadzie odesłała do konii 
sy* sejmowej po opinię zapytanie, czyli jej służy 
prawo w jej dzisiejszym składzie do działania usfa- 
wodawczego.
. Przeprawa piechoty auslryackiej przez Elbę 
juz ukończona. Na terytoryum lawenburgskiem stoi 
corpus 18,000. W obwodzie miasta Lubeki stanie 
0 z‘af artyleryi z 12 dział, 0 czem fm. Legedycz 
senat tego miasta zawiadomił.

. ' Pod Bischofswerda w Saksonii nowe nieszczę­
ście na kolei żelaznej pozbawiło życia trzech ludzi. 
Maszynista, szafner i palacz zostali zdruzgotani przez 
wywrócenie się lokomotywy. Z jadących nikt nie 
poniósł szwanku. Przy ostatniem podobnem zdarze­
niu pod Gutersloh, oprócz trzech zabitych osób, 
wiadomo dotąd o 43 rannych.

— Nic dotąd pewnego o układzie przyszłego mi­
nisteryum we Francyi, za to mnóstwo najróżnorod­
niejszych wieści i domysłów. Kolejnie raz pan La­
martine, drugi raz pan Barrot, trzeci raz pan Fau­
cher, czwarty pan Abattucci jako naczelnicy przyszłe-

O DEZW A
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Unia 1 maja r. b. o tw ar ta  zostanie przygoto­

w ana  na rok 1851  w Londynie w y s ta w a  w y ­
robów przem ysłu  w szystk ich  k ra jów  kuli ziem-

CJ> która obecnie na s ieb ie jzw raca  u w ag ę  po­
rt szechną ludów ucywilizowanych ca łego  św ia ta .

A ustrya  także będzie mieć u d z ia ł  w tej po­
wszechnej w alce o p ierw szeństw o jeniuszu i 
pracy, przyczem i Galicva nie zostanie bez re ­
prezentacyi.

M iędzy błogiemi rezu lta tam i, jakich się spo­
dziewać należy po tej w y s taw ie  ś w ia ta ,  niepo­
spolite zajmują miejsce bez wątpienia  następuo- 
śc i ,  które z porównanego spostrzeżenia  postę­
pów i zalet p rzem ysłu  cywilizowanych ludów 
wszystkich części św ia ta  wynikną, dla emulacyi, 
równie jak i dla ulepszenia i podźwignienia in -  
dustryi k ra jów  pojedynczych.

Z  tego stanowiska u zna ła  L w o w sk a  izba han­
dlowa i p rz e m y s ło w a ,  w y s łan ie  uzdolnionych 
pilnych reprezen tan tów  galicyjskiego stanu p rz e ­
m ysłow ego do L ondynu , za  najskuteczniejszy  
środek , by z rezulta tów  tej wielkiej w y s ta w y  
także i w  zakres ie  pow ierzonym , spiesznie jak 
najkorzystniejszy zrobić użytek.

Tym końcem o tw iera  Izba  handlowa i przem y­
s ło w a  pow szechną subskrypcyę dla otworzenia 
potrzebnego ku temu funduszu w sparc ia  i w z y w a  
(Jo udzia łu  nietylko przedsiębiorców przem ysko- 
wycli "ale i w szystk ich  p rzy jac ió ł  sztuki i p rz e ­
mysłu."

W  biórze Izby  handlowej i p rz e m y s ło w e j ,  
w ra tuszu  na l s z e m  p ię trze ,  p rzyjm ow ać będzie 
złożona z cz łonków  Izby komisya sk ład k i  do­
browolne aż do ostatniego lutego r. b. codzien­
nie od 11 do 1 godz. w  południe.

W z y w a  się przeto niniejszem grem ia , cechv, 
korporacye i w szystk ie  klasy wolnego przem y­
słu  stolicy, aby n iezw łocznie  p rzed s ięw z ię ły  
odpowiednie subskrypcyę między członkami s w e ­
go p rz e m y s łu ,  zebrane sk ładk i  najdalej aż  do 
2 0  lutego r. b. Izbie handlowej p r z e s ła ły  i z a ­
razem utalentowanych rzemieślników lub’ pomo­
cników ku w y s łan iu  do Londynu proponow ały.

Od obfitości zeb ra n ych  s k ła d e k  t u dzie  i  u -  
d o ln icn ia  osób za p ro p o n o w a n ych , z a w is ła  

liczba w y s ła ć  się  m ających  re p re ze n ta n tó w  
g a lic y jsk ie j p rzem ysło icosc i.

W obwodach do okręgu Lw ow skie j Izby han­
dlowej i p rzem ysłow ej n a leżących , zbierać się 
będą sk ład k i  w następujących m ie jscach :

W  Stan isław ow ie u radców  Izby, Krzystofa
C zuczaw y kupca i ap teka rza  Antoniego S u -  
chdDck

Sanoku u radcy  Izby  JoeJa lllumenfeld kupca,
Sam borze  u radców  Izby H ersza  Grabscheid 
kupca, i u S ta n is ła w a  I liede l,  tamtejszego
ap te k a rz a ,

„ Przem yślu u kupca E d w a rd a  M achalskiego, 
.Jarosław iu  u brać, Ja śk iew iczó w  kupców, 
Ż ó łk w i  u Uawida B arrasch  kupca ,
S try ju  u Je rzeg o  Schecher kapeluszn ika ,

„ Z u raw nte  u radcy  I zby A braham a Khon 
kupca,

Bolechow ie  u O ziasza Sehlu tzker,  w ła ś c i ­
ciela garbarni,

Kołomyi u Karola Skrzyńsk iego , kupca,
„ Sn.ątyn.e  u radcy Izby Szymona Sobel,kupca. 
N ienalezące do stolicy g rem ia ,  cechy, korpo- 

racye 1 w ła s c ia e l i  fabryk, w z y w a  s ię ,  aby  p rzy ­
stąpili do subsk rypcyę  uzbierane sk ład k i  p rzez
w yżej pomienionych zbieraczy  albo bezpośrednio 
przesłali  do Lw ow skie j Izby handlowej i p rze ­
mysłowej najdalej aż  do 2 0  lutego r. b. propo­
nując je j  również utalentowanych mężów p rze ­
mysłowych z sw ego grona w celu w y s łan ia  do 
Londynu.
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Ludzi p rzem ysłow ych  i naukowo w y k s z ta ł ­
conych techników', k tórzy w y s taw ę  londyńską 
chcą zw iedzić  i koszta w  całości albo częścio­
wo w łasnem i środkami opędzić zam ie rza ją ,  w z y ­
wa s ię ,  aby  się cv tym w zględzie  zgłosili  do 
Lwowskiej Izby  handlowej i p rzem ysłow ej,  któ­
ra im w e d łu g  okoliczności użyczy  potrzebnych 
zas i łk ó w , albo w y jedna  im za  pomocą organów
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przez wysokie c. k. ministeryum handlu , ku te­
mu ustanowionych, owe ułatwienia, jakie przy 
służać będą przedsiębiorcom przemysłowym 
państwa Austryackiego w podróży i podczas po­
bytu w Londynie.

Izba handlowa i przemysłowa będzie zresztą 
ściśle uważać na to, aby przy wyborze wysłać 
się mających, uwzględnione były najwłaściwsze 
temu krajowi koronnemu gałęzie  przemysł11? i 
aby wybór padł tylko na takich zaproponowa­
nych, których talenta, pilność, zręczność i inne 
przedmioty dają rękojmię, z e  p o d a n e j  sposobno­
ści n a k o r z j ś ć  kraju i swoją własną skute­
cznie użyją.

Od Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów 7 stycznia 1851 .

Dla słabości prezesa, Karol Pietzsch, 
wice-prezes.

L w ó w  1 8  stycznia. W  dalszym ciągu donie­
sień dawniejszych umieszczonych w gazecie na­
szej, podajemy do wiadomości pubhczej, ze g ra­
sująca w tym kraju zaraza na bydło, według 
nadesłanych w połowie tego miesiąca tyczącycl 
się raportów, wybuchła w przeciągu "spomnio- 
nego czasu nanowo w dwóch miejscach Bocheń­
skiego i w jednem miejscu Tarnowskiego cyrku­
ł u ,  że stan jej nie zmienił się w cyrkule J a ­
sielskim, a w Złoczowskim zgasła wprawdzie 
w  jednem miejscu, zaś w innej wsi tego samego 
cyrkułu pojawiła się na nowo. I rzeto w cyr­
kule Stryjskim pokazuje się rzeczywiste ubywa­
nie zarazy, gdyż tam zgasła  w dw och miejscach 
■w przeciągu połowy bież. miesiąca, a nigdzie 
nanowo się nie pojawiła

Liczymy przeto obecnie miejsc zarazą dotknię­
tych: 6  w cyrkule Bocheńskim, 7 w Tarnow­
skim, 1 w Jasielskim, 1 w Złoczowskim i 
w  Stryjskim, a więc razem l o  miejsc.

Ponieważ zaś według ostatnich raportów tyl­
ko w wykazanych zarazą dotkniętych 6  miejsc 
Cyrkułu Bocheńskiego, a prócz tego w j e ­
dnem miejscu cyrkułu tarnowskiego został j e ­
szcze stan choroby, podczas gdy w wszystkich 
innych w wykazie przytoczonych miejscach już 
od d a w n i e j s z e g o  czasu me w ydarzy ł się nowy 
■Wypadek zarazy, Przeto *em mniej nie można 
tracić nadziei, że zaraza niebawem się zmniej­
szy e dv z wszelką gorliwością przedsiębiorą 
się środki w duchu istniejących przepisów dla 
przytłumienia zarazy i zapobieżenia jej szerze­
niu 'się. (G. L.J

W ied eń  2 4  stycznia. Na dzisiejszem posie- 
dzrniu kongresu celnego, powszechne spraw iła  
z a d z iw ie n ie  o b e c n o ść  w s z y s t k ic h  deputowanych, 
którzy wczoraj z takim hałasem opuścili salę 
obrad, z intencją niebrania w nich dalszego u- 
działu. Złożyli oni dzisiaj na ręce p. ministra 
handlu podanie, w którem wczorajsze wystą­
pienie i dzisiejszą obecność swoją usprawiedli­
wić starają się. Baron Bruck jak  najuprzejmiej 
p rzy ją ł  to ich usprawiedliwienie, i wspólne o- 
brady zaraz rozpoczęły się na nowo. Przed­
miotem dyskussyi było cło od cukru i tytoniu. 
Z  nieznacznymi wyjątkami, wszystkie prawie 
wnioski projektowanej taryfy zostały' przyjęte. 
"Wszakże rubryka c ła  od tytuniu niezupełnie 
jeszcze wyczerpnięta i dalsza dyskussj'a odło 
żona do jutra.

•— Domyślają s ię, że powodem przybycia do 
tutejszej stolicy duńskiego ministra finansów lir.

kas oszczędności spowodował Komisyą spraw 
wewn. królestwa do zaprowadzenia podobnych 
instytucyj w Hadomiu, Lublinie, Suw ałkach, 
W łoc ław ku , Lodzi i Częstochowie. W  dniu 
b. m. nastąpiło uroczyste otwarcie tego zakładu 
w W łocław ku w obec biskupa hr. •Łubieńskiego 
i znanego filantropa zasłużonego pod względem 
więzień w Polsce hr. 8 karbka. Na wniosek o- 
statniego, pierwszą książeczkę oszczędności o 
trzymało nowo urodzone z ubogich, rodziców 
dziecię, dla którego zebrani znaczna złożyli 
kwotę.

N IE M C Y .
B erl in  2 3  stycznia. Posiedzenie Izby niższej 

w dniu dzisiejszym żadnego nieprzedstawia in- 
teressu. Oprócz sprawdzania wyborów i ode­
brania przysięgi od nowych deputowanych, mię­
dzy którymi znajdujemy Stablewskiego z Księ­
s tw a ,  prezydent donosi o ukończeniu prac nie­
których komissyj, a mianowicie: projektu do pra­
wa o odpowiedzialności ministrów, o podatku 
klasyfikacyjnym dochodowym i o zmianie statutu 
zakładu zaopatrzenia wdów. Projekt do kode­
ksu karnego w znacznej części wykończony. 
Izby berlińskie tern się różnią od wszystkich 
sejmów, iż gdy w innych krajach dobijają się 
kandydaci o miejsca deputowanych, w Prusach 
chętnie się uchylają od sposobności służenia na 
tej drodze krajowi i niemasz posiedzenia na któ- 
remby jeden lub kilku deputowanych nie z łoży ­
ło swoich mandatów. Trudnością dziś bowiem 
być w Prusach ministeryalnym deputowanym, a 
niekażdemu też niezawisłość, odwaga lub sto­
sunki prywatne pozwalają iść za popędem oso­
bistego przekonania. Większa część zatem u- 
rzęilników sk łada mandaty i od udziału w o- 
bradach się uchyla.

— W edług  doniesienia dyrekcyi kolei żela­
znej kolońsko-mindeńskiej zginęło w d. 21  b. 
m. między Brakwede i Giitersloh trzy osoby: 
maszynista Kleinc, palacz Majowski i sekretarz 
poselstwa Zjednoczonych Stanów John Ander 
z N ow ego-Y orku . Rannych zostało 5 osób, 
wszyscy urzędnicy kolei, z tych jedna niebez­
piecznie, nadto kilka osób lekkie rany lub po­
tłuczenie o tr z y m a ło .  W ia d o m o  ty lko  że io k o -  
inotj'wa z szyn w y s z ł a  i za nią w y d o b y ł y  s ię  
z k o le i ,  jeden wagon ł a d o w n y  i 4  osobow-e. 
Przyczyna tego dotąd niewiadoma.

-— Minister Heydt który da ł się namówić po­
czątkowo, aby przy tece pozostał, nie mogąc 
w kwestyi swojego wydziału tojest handlowej 
przeprowadzić projektów swoich, podał się na 
nowo do dymissyi.

— Nowa P ruska  G azeta  donosi że Rado
witz kilka dni tylko zabawi w stolicy celem wy­
tłumaczenia się jakim sposobem list króla doń 
pisany, o którym dawniej donosiliśmy, dostał 
się do dzienników. Poczem tenże wyjedzie na 
mieszkanie do Erlurtu.

— Jutro odbędzie się pogrzeb zmarłego świe­
żo komponisty Lortzing.

-— Konstytucyjna Gazeta donosi z F rankfur- 
lu iż rząd badeński miał zaprotestować jak  naj­
energiczniej przeciw uchwałom drezdeńskim. 
Protest ten tyczy naprzód podziału nowego g ło ­
sów będącego naruszeniem praw nabytych i zu- 
pełnem pominięciem stanowiska Badeuu w ^ w ią z -  
ku , który płaci więcej jak Saksonia, mało jej 
i Wirtembergowi ustępuje co do ludności, a po­
zbawiony być ma własnego niepo zielnego g ło ­
su; tymczasem połączony ,/i , ‘f f !8 “ essyami
liey.v 3  0 0 0  0 0 0  ludności zatem 1 /2 razy  wię-
su,

Sponneck, je s t  kwestya kosztów wojennych ko r- liczy  3 ,0 0 0 ,0 0 0  l u d n o ś c i  zatem 1 /2  razy  wię 
pusu egzekucyjnego. M ówią, że obustronne ko- cej niż tamte królestwa. Obie «  mają ro-

• ■ T ■   ‘ ' wnież popierać ten protest, a ?
w nadziei, że Związek nie zechce gw ałtem prze­
prowadzać swoich0 projektów organizacyjnych, 
 __ ...______________   n iareow ac.

szta mają być pokryte za pomocą zaciągniętego 
na rzecz Rzeszy długu.

— Projekt do nowego prawa o małżeństwach 
już podobno ukończony; autorem jego ma być 
by ły  mora wsko-szlązki radzca apelacjjny Dr. 
Beidtl. Projekt ten nieobejmuje, jak twierdzi 
N euigkeitsburcau , ślubu cywilnego „jako in­
stytucji demoralizującej i zgubnej.“

— Listy handlowe z W łoch donoszą, że P a ­
tent cesarski o organizacyi w ładz  administra­
cyjnych w lombardzko-weneckiem królestwie, 
już na początku bieżącego miesiąca tamże nad­
sz e d ł ,  i w licznych odpisach po kraju obiega. 
Od dnia do dnia'wyglądają urzędowej jego pu­
blikacji. Na czele podzielonego na dwa obwody 
kraju koronnego stoi dwTóch namiestników, z któ­
rych jeden rezyduje w Medyolanie urugi w W e -  
necyi. Obwód lombardzki dzieli się na 9, we­
necki na 8  prowincyj. Główne zasady organi­
zacyi administracyjnej sa te same co i w innych 
krajach koronnych.

—  Ołomuniecki dziennik Neue Zeit zakazany 
z o s ta ł  w Wiedniu i w c a ł jm  okręgu w stanie 
oblężenia zostającym

— Konferencye w sprawach szkolnych zam­
knięte zostały 16  b. ni. Minister oświecenia 
przewodniczył osobiście wszystkim prawdę o 
bradom.

— Zdaje się nieulegać wątpliwości, że na bur­
mistrza Wiednia wybrany będzie prezes osta­
tniej rady gminnej Dr. Jan  Seiller.

— W  Zagrzebiu w yszła  w języku chorwa­
ckim broszura, pod napisem: „Rok 1 8 5 0  w Hor- 
wacku i Słoveńsku“, którą po kilkudniowej bez- 
przeszkodcej sprzedaży skonfiskowano

K R Ó L E S T W O  P O L S K IE
Berlińska K onstytucyjna korespondeneya do­

nosi: Dobrj7 skutek zaprowadzonych w Polsce

przeto da się zawsze coś utargów ac.
G orzelice  (Gorlilz) 2 4  stycznia. Wczoraj 

w ydarzy ł się nieszczęśliwy n,a kolei
żelaznej między Radeberg * B,scb° swerda. p 0_ 
dag kolei żelaznej obładowany towarami wy­
magał dwóch lokomotyw. Droga wiodła po gro­
bli i wieczorem o 6 V2 godz- Przy wyje^dziena 
most, pod którym znajduje się p rze jazd , pękła 
oś u pierwszej lokomotywy i ° ')ie w.raz z kilką 
ładownemi wozami, które za s o b ą  pociągały Spa^ 
dły  z dość wyniosłej grobli- Szczęściem, że 
łańcuchy wagonów osobowych ze rw ały  SI-  ̂ j 
tym sposobem nikt z podróżnych ‘'Pr °cz ude­
rzenia nie poniósł szwanku. Przy nachyleniu się 
jednak pierwszej maszyny, wylecia .maszynista 
i palacz małe poniósłszy uszkodzenia. Ale na 
drugiej maszynie konduktor, palacz 1 szafner 
z pierwszego wagonu ładownego zos ali zdruz­
gotani, a pomocnik ostatniego cięzao ranny. Qbie
maszyny zostały zepsute i straty ich liczą na 
4 0 ,0 0 0  talarów.

D rezno  2 3  stycznia. Kwestya połączenia
celnego Austryi z Niemcami została na czas 
jakiś odroczoną. Natomiast wielkie jest podo­
bieństwo utrzymania związku celnego i zjedno­
czenia go związkiem podatkowem połnocnj'ch 
Niemiec; w tym celu konferencye w VViesbaden 
się rozpoczną i nawet księstwa heskie do nich 
przystąpią. Rząd Austryacki uznał niepodo­
bieństwo przeprowadzenia ogolnego systemu
handlowego na całe  Niemcy, gdy stan fiinanso- 
wy tego państwa i zbyteczna w Niemczech 
przewaga polityczna, roznieca w zamożnych, 
a dotąd niezawisłjrch państwach obawę s tra­
cenia korzyści wyłączności handlowej i kredytu, 
co mianowicie trzy “północne miasta hanzy naj-

silnięjby uczuły. Zjazd ks. Schwarzenberga 
i Ministra Mateuffla na d. 2  Lutego naznaczo­
ny ma głównie n a ?celu utworzenie silnej w ła ­
dzy centralnej aby wypadki mogące zajść we 
F ranc ji  nie znalazłj ' rządów niemieckich nie­
przygotowanych na wj-padki i osobno interesa 
własne popierających. W ładza ta ma być 
wspólnie złożona w ręce Austryi i B ru s ,  coby 
odnowiło dawne pomysły dualistyczne, prze­
ciwko którym na konferencji warszawskiej nie 
miano nic ze strony Austryi i Rosyi do zarzu­
cenia. Jeżeli się sprawdzi wieść tu obiegająca, 
jakoby miało nastąpić przeniesienie Bundestagu  
z Frankfurta do Drezna, projekt dualizmu na­
bierze niejakiej pewności, wybór bowiem D re­
zna bj'łby dla austryacko-pruskiej w ła łzy  na j­
dogodniejszym.

Izba wyższa drezdeńska odrzuciła projekt 
ministeryalny, mający na celu „zupełną rewizyę 
konstytucyi“. Motywa tego: iż czas obecny nie 
jes t  stosowny do zaprowadzania podobnych 
zmian, a lud pragnie pokoju i sprawiedliwości, 
unikać zatem trzeba wszelkich powodów do ich 
zakwestyonowania w tak burzliwym czasie po­
służyć mogących.

W IE L K IE  K S IĘ S T W O  POZNAŃSKIE. 
B ydgoszcz  2 2  stycznia. Spraw a Czerkiesów 

zakończyła się wyrokiem tutejszego sądu przysię­
głych, skazującym ich za „czynny opór sile zbroj­
nej przez władzę w ysłane j11 na 2  lata twierdzy. 
Z a  udział w zabiciu i poranieniu żołnierzy pru­
skich uznani za niewinnych, gdyż czynu tego 
dopuścić się mieli polegli ich towarzysze. Oręża int 
nieodebrano nawet w czasie sądzenia, gdy jak 
tłumacz z Rossyi przysłany hr. Simonicz o- 
świadczył, w podobnym razie i w  swoim kra­
ju nie mogą być rozbrojeni. P rzy  sądach mu­
siano użyć czterech języków : niemieckiego, 
w którym się sądy odbywał)7, a porucznik Paap 
tłómaczył na polskie, z polskiego na rossyjskie 
podoficer Baryatyn, z rossyjskiedo na czerkies- 
kie lir. Simonicz.

F R A N C Y  A.
P a r y ż  2 2  stj'cznia. Znowu dwa dni zeszło 

na p r óżn y ch  z a b ie g a c h .  Prezydent próbuje 
wszystkich strony', puka niemal do wszystkich 
stronnictw, ale dotychczas niema podobieńslwa 
utworzenia gabinetu. Jak  powiada Pressa i za -  
ręczają korespondenci Independance, prezydent 
miał oznajmić: Naczelnicy dawnych stronnictw 
nienawidząc Rzeczypospolitej i chcąc ją  obalić, 
w imieniu jej wytaczają mi zacięty bój pod po- 
pozorem, jakobym chciał gw ałcić  konstytucją i 
przywrócić Cesarstwo. Ponieważ moje oświad­
czenia nie zj'skują w agi,  nlemogę inaczej do 
wieść mego republikanizmu, jak powołując cz ło­
wieka, który jest żywotna jego reprezentacją  i 
wzywając go do utworzenia gabinetu, przez co 
wszelkie tego rodzaju zarzuty nie będą miały 
wagi. P. Lamartine miał naprzód powiedzieć, 
że bez usunięcia prawa z dnia 31 maja o pod­
jęciu się w ładzy nie myśli. Mniejsza o to, miał 
rzec prezydent, lecz później Lamartine rozbie­
rając stanowisko swoje w Izbie rzek ł :  „Zgro­
madzenie sk łada się z monarchistów i z mon- 
taniardów, oba obozyr mną pogardzają, wszelki 
gabinet za mojem staraniem złożony czynności 
swoje widziałby zawczasu sparaliżowane. Nie 
mogę więc panu pomódz“. Prezydent uznał s łu ­
szność t jch  uwag i zw rócił się wtedy do pana 
Barrot. Pow iadają , że ten zażąda ł usunięcia 
jen. Baraguay i p. Earlier. Zdaje s ię ,  że ne­
g o c ja c je  p. Barrot z prezj'dentem albo się nie 
udałj',  albo też wieści były ta łszy w e ,  bo pó­
źniej mówiono już o p. Faucher. Znowu od­
nowiono wieść o gabinecie p. Billault; powia 
dano także, że prezydent utworzy ministeryum 
amerykańskie złożone z ludzi niepolitycznych, 
ale samych tylko administratorów, w którem p. 
Earlier miał być ministrem spraw  wewnętrz­
nych. Mówiono dalej o p. Abattucci, jako o 
naczelniku gabinetu w' duchu czysto elizejskim, 
wymieniano wielu innj’ch ministrów, powtarza­
no wiele list, na k tórjeh  oprócz wspomnionych, 
figurowali: pp. Daru, Ehasseloup-Laubat, Quen­
tin, Bouchart, Dupetit Thouars, Oudinot, Lan- 
giais itd., lec? dotychczas o wieściach tych nie­
ma nic autentycznego; bj'dź bardzo może, że 
się niektórzy ż dawnych ministrów pozostaną, 
a choćby nawet z pomiecionych w yżej kombi- 
nacyj która się u d a ła ,  to dopiero w p rz jsz ło -  
ści stać się może, gdy dzisiaj na żadną stronę 
niema przewagi. Niektóre nawet dzienniki do­
nosiły, że gabinet niebędzie utw'orzony aż za 
4  lub 5 dni, a to dlatego, że prezydent chciał­
by poznać opinią prowjncyi. . . .

— Zgromadzenie, kłore samo tylko zajmuje się 
przesileniem ministeryalnem, dyskutując z nieu­
w agą, ukończyło rozprawy nad prawem wię. 
zienia na reprezentantów. Postanowionem zo­
stało, że każden reprezentant, który niezapłaci 
długu w trzy miesiące po w jdanem  upoważnie­
niu do jego uwięzienia, poczytywanym być ma 
jako wydalony.

— L a  Patrie  donosi, ze policj'a odkryła ta j­
ne tow arzystw o, zwane Lnion d e s  G om m u nes  
złożone z 3 6  indywiduów7. Dziennik ten ogła­
sza odezwj7, statuta i programmata tego stowa- 
rzjrszenia, ułożone w duchu zasad częścią Lu 
dwika Blanc, częścią też Ledru-Bollina. W szak 
że odkrycie musi być m ałoważne, bo już  na­
stępnego dnia wcale o niem dzienniki niepisałj7.

1849 
190,101,000 

(1846) 83,330,000

1,223,500,000

A N G L I A .
Jeden z dzienników angielskich umieszcza na­

stępne statystyczne porównanie handlu angiel­
skiego w dwóch końcowych latach pierwszego 
półwieku 19go stulecia.

1800
Wartość wywozi! fs. 24,304,000 
Wartość przywozu „ 28,257,000 
Wywóz przędzy 

baweln. yardy 72,000,000 
Oliwa konsumowana 

w W.Brytani becz.
(1817) 15,600,000 (1846) 384,000,000 

Z  tych kilku cyfr. pokazuje się, że przywóz 
W. Brytanii/ wzrósł o trzy razy w ciągu pół 
wieku, wywóz 8  razy, produkeya powiększyła 
s*ę 1 6  razy; W  ciągu tegoż samego okresu lu­
d n o ^  w zrosła  dwa razy; jakoż wr r. IT O O A n- 

Szkocya i Irlandya liczyłj7 razem 8  milio- 
w r. 1 8 0 0  liczyły 1 5 ,1 7 0 ,0 0 0  a w r.

W  llosz‘ł’a Juz 2 9  milionów’.
Współcześnie państwo W. Brytanii wzmogło 

się ogromnie. W Europie w skutek wojen z Na­
poleonem zyska ła  Anglia 1 0  wysp 1 ,1 9 2  mil. 
kw. 1 • oO,0 0 0  mieszk. liczących. W  Indvach 
zachodnich powiększyła ludność swoje o 1 3 0 ,0 0 0  
mieszk. a rozległość o 1 0 0 ,0 5 8  mil kwadr. 
(angO; w Afryce me licząc ostatnich zdobyczy 
w kraju Kafrow powiększyła ludność o 3 0 0 ,0 0 0  
H i .  c l 3 0 1 ,0 0 0  mil. W  Australii na d r o d z e  ko— 
lonizacyi rozszerzyła Anglia sw e posiadło­
ści. Tamtejsza ludność cywilizowana datuje 
dopiero od roku 1 8 0 0  a w roku 1 8 4 2  doszła  
do 2 1 7 .0 0 0 ,  od tego zaś czasu emigracye przy­
niosły 4 0 ,0 0 0  indy widuów. Największe w szak­
że postępy odnieśli Anglicy w Azyi. W  Chi­
nach zyskali wyspę Hong, w Indyach, oprócz 
nowych zdobyczy Panjabu i Seindu, przyłączyli 
nowych posiadłości 2 2 8 ,7 0 0  ni. kw. z ludno­
ścią 1 0 0  milionów mieszk.

ROSYA.

Reichszeituny  podaje korespondencyą znad 
granicy rossyjskiej 1 0  s tycznia, w której na­
stępujące wyczytujemy ciekawe szczegóły o re- 
krutacyi starozakonnych w tern państwie: „W ie­
le tu mówią, że zn a n y  pobór iz ra e lsk ie j  mło­
dzieży od 1 2  do 15 lat w’ieku, wkrótce w ca -  
łem państw ie ma być przepro wi dzo n j; przynaj­
mniej mocno zatem przemawia okoliczność, że 
mnóstw’0 młodych starozakonych przechodzi te­
raz na austryacką stronę, gdzie u swoich w spó ł-  
wierców zawsze pewne znajdują schronienie. 
Niebędzie zapewne bez interesu dla czytelnika 
poznać niektóre szczegóły takiej rekrutacyi. 
Miejsce poboru otoczone bywa wojskiem, nastę­
pnie wybierają młodych ludzi z domów; rewi­
dują ich, i niezdatnych zaraz rozpuszczają. Bia­
da ojcu, który dziecko swoje zatai lub ukryje 
sam zaraz uwieziony zostaje w dalekie strony, 
j tam publicznej pracy oddany, jeźli niezdatnym 
jest do wojska. Następnie zd.owi młodzieńcy 
transportowani zostają po dwustu razem, pud 
eskortą kozaków’ , zwykle do rzeki Donu lub 
kozackich kolonij Ezarnego M orza, gdzie po 
dwóch lub trzech rozdzieleni zostają na wyclio- 
wanie między tamtejszych kozaków aż do 1 8  
lat wieku. Przybycie transportu zapowiedziane 
bywa zawczasu, a każda gospodj'tii kozackiego 
domu przygotowiije bieliznę i suknie dla swoich 
przyszłych wychowańców. Transport za zbli­
żeniem się do miejsca swTojego przeznaczenia 
zatrzymuje się. Pop miejscowy ze starszemi 
gminy wychodzi processyonalnie naprzeciw przy­
bywającemu transportowi, za nim kobiety z ubra­
niem na ramieniu; ca ły  orszak udaje się nastę­
pnie do najbliższej rzeki. Tu odbywa się roz­
dzielenie dzieci Izraela. Każda kobieta ma z so­
bą wielkie nożyce do strzyżenia owiec, kiórrnii 
strzyże g łow y swoich pupilów , i obmywają ich 
do czystości; ubiory żydowskie zniesione zo­
stają na kupę i spalone, poczem ochrzczeni zo­
stają w rzece , i nowe suknie rossjjskie  im 
przywdziewają. Następnie wśród pieniów ko­
ścielnych, ca ły  orszak wraca do wsi i nowo- 
prz jję ty  wychowaniec odtąd zarówno z człon­
kami rodziny bywa traktowany, UCZy si U)0(jjić 
jeździć konno, P.ł’.v'waŁ'? ryby ło w ić ,  i gospo­
darować; doszedłszy do 1 8  lat w'ieku, wcieio- 
ny bywa zwykle do marynarki i przybiera na- 
f W!fV ńdvw il,P  0f>iekuna; już kilki znakomi- 
wiercówf ° "  w J'szło  z Srona t)'ch uowo-

PORTUGAL1A.
. L izbona 1 0  stycznia. Izby Kortezów7 zaczęły  

S!ę z początkiem tego miesiąca. Z  przyczyny 
słabości królowej, która w osmj'tn miesiącu cią­
ży się znajduje, mowy królewskiej nie bj’ło. 
Hrabia Thomar, prezes radj' ministrów, w7 przy­
tomności swych kolegów, zagaił  pierw'sze po­
siedzenie oświadczeniem, iż stosownie do roz­
kazów królowej sessj’a na rok 1851 otworzo­
ną zostaje w moc dekretu, którj7 odczytał o1'” 
Izbom połączonym pod prezj’dencya kardj’na 
patryarchy Lizbońskiego prezesa izby wryzs.

Izba deputowanych oświadczyła s,ę znać; 
większością za ministeryum w wj'borze bió 
komissyi. Rozpocznie swe prace dyskusi 
projektu do prawa przedłożonego przez ga 
net, w celu powierzenia juncie kredytu pul 
cznego zarząd kassy amortyzacyjnej, admi 
strowanej dawniej przez bank portugalski.



CZAS z Poniedziałku 27 . Stycznia 1851.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— Przypomną sobie czytelnicy nasi,  że na paryzkiej wy­

stawie przemysłu 1819 roku zwracało na siebie uwagę udo­
skonalenie produkcyi jedwabiu przez majora Brońskiego od­
kryte. Przez umiejetne skrzyżowanie rass jedwabników, 
doszedł on do produkowania najpiękniejszego jaki być może 
jedwabiu białego. Centralne zebranie przysięgłych, w sztuce 
biegłych, poddało ten jedwab pod najściślejsze badanie, i P° 
długiej dyskus ji  w komitecie specyalnym, przyznano majo­
rowi Brońskiemu nagrodę w medalu złotym. Następnie za 
staraniem jednego z członków komitetu, fabrykanta lyońsklc- 
go pierwszego rzędu, sprawozdawca wniósł, aby minister­
stwo rolnictwa weszło w układ z majorem Brońskim celem 
nabycia na rzecz rządu jego sekretu.

Dzisiaj dowiadujemy się, źe układ ten już jes t  zawarty, i 
i e  francuzki przemysł jedwabniczy je s t  w posiadaniu taje­
mnicy pana Brońskiego.

— IV spadku po pewnej osobie zmarłej w Roanne , we 
Francji ,  znaleziono krucyfiks z kości słoniowej, który zda­
niem znawców jes t  dziełem Michała Anioła Buonarolti. W ł a ­
ścicielka tego legatu uda ła  się do Lyonu, dla przekonania 
się o rzeczywistćj jego wartości; jakoż ofiarowano jej zaraz 
30,000 franków za ten klejnot sztuki.

— Korespondent Independance Belge, pod kroniką par jzką.  
podaje następujący wypadek; Wczoraj wieczór wracałem o 
połnocy z Włoskiej Opery, przy świetle księżyca; w ulicj 
Clioiseul spostrzegam zbiegowisko, tłum mocno wzruszony— 
zbliżam się i oto liistorya zarazem okropna i śmieszna JakiiJ 
się dowiaduję:

Dwóch pijaków zapoznało się w pobliskim szynku. Jeden 
z nich, trochę mnićj pijany, ale rozczulony trunkiem, nagi, 
tak się przywiązał do drog iego , ie  chciał go koniecznir 
odprowadzić do dom u, aby się tam wytrzeźwił. Szynkarz 
wskazał  jego mieszkanie. Idą więc razem, utykając co pa­
rę kroków.... nakonicc przybywają do domu; portyer otwiera 
i poznawszy stan rzeczy, daje klucz litościwemu przyjacie­
lowi, nieco mniej pijanemu, który się poświęciłjna tę trudną 
wyprawę; je s t  pięć piąter do przebjcia, a na każdym loka­
tor chce pozostać, wzbraniająo się iść da le j— przyjaciel 
wszelkiemi siłami pcha go naprzód, podpiera, podnosi— trwo 
to ca łą  godzinę— kilka razy bowiem staczają się na dół, 
wiecej niż postąpili w g ó r ę — nakoniec dostąpili mety. P rzy­
jaciel otwiera  drzwi... „Nareszcie rzecze, jesteśmy wdornu! 
W łożę cie do łóżka i... do zobaczenia! Odejdę z przekonaniem 
i e  postąpiłem po chrześciańsku i po przyjacielsku!— To mó­
wiąc odsuwa firanki, które widzi przed sobą, podnosi pijanice 
i otóż już w łóżku! Dobranoc! Schodzi na dół, dumny z swe 
go czynu , trzymając się starannie poręczj'. Zszedłszy na 
dziedziniec, utj'ka na czernś, schyla się i potrzj’ : to jego
p r z y j a c i e l !   J a k t o !  w i ę e  z n ó w  z e s z e d ł e ś !  T e r n  g o r z e j ,  J a

już niepotrafię wywindować cię na górę .— Bądź zdrów, śpij 
dobrze" i odchodzi szukając z trudnością drogi do swojego

mieszkania.
I cóż się s ta ło?  Oto, pijany dobroczyńca biorąc firanki od 

okna za firanki od łó żk a ,  zrzucił  swego przyjaciela z piątego 

p ię t r a !
I t łum otaczał zwłoki tego człowieka, który tak ze sta­

nu opils twa, przeszedł bezpośrednio do wiecznego spo­

czynku.
— W  teatrze Wielkiej Opery w Paryżu, dawano 16 b. m 

nowy balet pod ty tu łem; Paqueretle, w którym s ław na  Cer­
rito i mąż jej Saint-Leon główne grają role. Przepych de­
k o rac j i ,  pełna gustu kompozyeya, szczególniej zaś uroczy 
taniec panny Cerrito, zapewniają tej sztuce długie powo­

dzenie.
  W  liczbie nadzwj’Czajności mającj’ch ukazać się na wiel -

kićj wystawie w Londynie, wymieniają łożko sym fon iczne  
wprawiające znawców w podziwienie.

— Znany kompozytor Albert L o r lz in g  
w Niemczech opery „Car i Cieśla,“ 
w Berlinie.

— W  karawanach muzułmańskich pielgrzymów udających 
gię do Mekki wybuchła cholera tak gwałtowna, że w krótkim 
przeciągu czasu 1 0 .0 0 0  pielgrzymów - .......

_  Czytaniu w dzienniku Corsaire „Pewien poczciwy wie- 
śniak z W ersalu,  życzy ł  sobie oddawna mieć swej wizeru­
nek. Aby zaś malarza dobrze z ap łac ić , zbierał grosz do 
grosza, i tak uzbierawszy sumkę, która zdaw a ła  mu się nie- 
lada, oznajmił swój zamiar kilku wesołym koleżkom, któ­
rych spotkał w kawiarni — „Lo8 ci sprzyja widocznie, rzeki 
jeden z nich do wieśniaka, właśnie wielka praca historyce 
na pow oła ła  do Wersalu sławnego malarza X.... udaj się 
do niego, a on niezawodnie zgodzi się na twoje propozycje.

Dobroduszny włościanin usłuchał  rady i nazajutrz  z dobrą 
miną, w niedzielne suknie przybrany, wszedł do ogromnej 
pracowni wielkiego ar tys ty ,  którego genialne utwory cała 
Europa od lat wielu podziwia.— „Chciałbym mieć mój por 
tret, r z e c z e -  Ah! zaw o ła ł  ar tys ta ,  spoglądając na przyby 
sza swoim przenikliwym wzrokiem. j/Pa*, ale za podobiem 
stwo musisz ini W Pan zaręczyć11-• Zgoda „<j0 

zapłaty dam dziesięć franków,— jak  bułka  za grosz.— X... 
zatrzymał przez kilka minut naiwnego wieśniaka,  i przypa­
trzywszy się dobrze jego poczciwej facyacie „Przyjdź jutr0“ 
r z ek ł  do niego, „dzisiaj niemam c z a s u " - Wieśniak meomio- 
sz k a ł  stawić się nazajutrz. „Oto masz twój portret rzecze 
X.... a w dodatku tego luidora na wino, które wypijesz za mo­
je zdrowie."— Zdziwiony poczciwiec, zaledwie zdobył się 
na podziękowanie, i zabrawszy protret i pieniądz wyszedł.  
Podobieństwo tak było uchwycone, iż wieśniak począł my­
śleć, iż miał do czynienia z czarnoksiężnikiem, a to tem 
więcej gdy mu jeden z przechodzących amatorów sztuki, o- 
fiarował 1000  franków za ten portret ,  pod którym podpisa­
ne było nazwisko sławnego mistrza (H. Vernet).

Takto zabawia sie cznsami geniusz.
— W  Pizie (we W łoszech)  pokazuje się teraz za pie­

niądze męzczyzna, mający prawdziwe rogi na głowie. Są to 
dwa wygięte, na 6  ccii długie, a na półtora cala grube wy­
rostki, po obu stronach skroni sterczące. Człowiek ten wy­
gląda jak  Jowisz Ammoński» ma lat 36 i nigdy nie miał 
żony. Lćkarze oświadczyli, że operacya zagroziłaby jego 
życiu; zdecydował się więc pozostawić nienaruszone rogi, 
zwłaszcza,  żc mu dochód przynoszą.

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
Wymieniamy tu ważniejsze artykuły nowej taryfy  rosyj­

skiej zupełnie zakazane i  wolne od opłaty ,  tudzież pewne 
komory do niektórych towarow wyłącznie przeznaczone:

A rtyk u ły  zu p e łn ie  zakazane. Suszone grzyby, wyjąwszy 
Jo użycia farmaceutycznego; cukier rafinowany, melis, okru- 
howy i lodowaty, tak w głowach jak  i w kawałkach; 

wódka, s p i r y t u s ,  likiery i wiśniówka; miódpraśny i pitny; 
wiśniowy sok i piwo; herbata; saletra czyszczona; pierze, 
wyjąwszy w pościeli podróżnych; wszystkie rodzaje che- 
nicznych zapa łek ;  odzież; obrazy świętych i różne tego 
rodzaju wyroby; proch strzelniczy.

A r ty k u ły  zu p e łn ie  wolne od cła. Ziarniaki drogą lądową; 
Irób ż y w y ;  sztokfisz i suszone głowy sztokfiszu; świeże 
owoce; drzewo budowlane drogą lądową; kora garbnikowa; 
tygle heskie (do topienia); wyroby stolarskie i ciesielskie; 
zabawki dziecinne; machiny rolnicze i ich modele; naczynia

narzędzia platynowe; nożyce do wełny;  termometry i ba­
rometry, o ile nie są  w bronzy ozdobne; zegary astrono­
miczne; obrazy olejne.

A rtyk u ły  p rzep u szc za n e  p r z e z  w y łą czn e  komory. Książki, 
ryciny itp. przedmioty muszą iść wprost do urzędu celnego 
w W a r s z a w i e ;  wyroby bronzawe, alabastrowe i marmurowe 
lo urzędów celnych w Nieszawie, Szczypiornćj , Granicy. 
Zawichoście, skąd przesyłane będą do urzędu celnego wr W a r ­
szawie; arak i francuzkic wódki przez urzędy' celne Jej 
łój klasy; wina węgierskie i austryaekie przez urzędy celne 
w Tomaszowie, Krzeszowie, Zawichoście, Zgłomi,  Granicy 
Merosławicach; ocet stołowy przez Nieszawę i Granicę 
mąka cukrowa przez Granicę, Pyzdry i Nieszawę; zwiercia­
dła i wyroby szklanne przez Nieszawę, Szczypiornę, Gra­
nicę i Z aw ichost ; wyroby sukienne i biały kazimir przez 
komory lej  k lasy ;  przywóz soli i żelaza lanego i kutego 
zakazany drogą morska.

W r o c ł a w  23 stycznia. Dzisiejszy ta rg  nie był osobliw­
szy, z trudnością można było coś sprzedać. Pszenica lepsze­
go gatunku znajduje wprawdzie kupców, lecz podlejsza wcale 
lie. Szczególniej poszukiwane jes t  b u ł e  ziarno po 49—56 
sgr., żółte po 48—55. Zyta mało jest  na sprzedaż i mało 
na niego kupców, podlejsze płacono dzisiaj po 3 8 —39 sgr.. 
średnie po 3 9 ‘/ j—40, najlepsze po 40•/,—41 % sgr. Jęczmie­
nia dowóz bj-ł dość znaczny, ale odbyt słaby, średniego ga­
tunku płacono 2 5 % —26'/ ,  sgr.. dobry 2 7 - 2 8 ' / , .  W  ows'e 
handlu nie ma, płacono 2 2 ' / ,—24. Grochu niewiele na sprze­
daż, 3 8 —42 sg r .— Kto chce kupić nasienia olejnego, musi 
płacić dużo, zimowy 80—84 sgr., letni 61 — 67 sgr.  W  koni­
czynie cena wprawdzie sie niczmienia, ale handel znaczny; 
biała w każdym gatunku poszukiwana, czerwona tylko w naj­
lepszych. Pierw-za stósownie do gatunku 5 —6 '/,, 6 % —7 1/,. 
ry 4- 8 ‘/ „  8 ' / , - 9 ,  9 '/4 —10, 1 0 ' / , - l t V 4, a. nawet 12 talar.; 
czerwona po 8 '/, - 9 ' / , .  9 % — 10,10 '/,  — 11, 11 '/0—l l 3/4 i pn- 
dobuież najlepsza po 12 tal. Spirytus słabo.

procent roczny od swego majątku spieniężonego, na POSAGI 
dla ubogich córek i sierot miasta Krakowa za mąż idących 
przeznaczył — Arcybractwo stósownie do ustawy, fundusz 
ten urządzającej, zawiadamia niniejszem publiczność, iż wd. 
26 lutego roku bież. jako rocznicy skonu tego dobroczyńcy, 
po odbytem żałobnem nabożeństwie za duszo Jego w kościele 
Śgo P i ' t r a  w Krakowie, odbędzie losowanie Posagów mię­
dzy kandydatkami wciągu roku po ten dzień w parafii W szy ­
stkich Świętych wezłem małżeństwa połączonemi.

Chcące zatem korzystać z zapisu tego winni będą swe pro­
śby podać na recc właściwych wizytatorów gmin najdalej 
do dnia 1 lutego 1851 roku przed południem i złożyć nastę­
pujące dowody.

1J Pochodzenie z rodziców mieszkańców miasta Krakowa.
2 ) Stan ubóstwa i dobrych obyczajów*:
3) Wejścia w śluby małżeńskie lub ogłoszonych zapowie 

dzi w zakresie ’: od 26 lutego 1850 roku do tegoż dnia 
i, miesiąca 1851 roku w parafii Wszystkich Świętych. 
Świadectwo Kantoru Służących dobre sprawowanie się 
dowodzące — lub że w służbach nie by ły— a oprócz 
tego, w ostatnim przypadku świadectwo dwóch oby­
wateli osiadłych, wiarygodnych, przekonywające, że 
w domu rodziców lub krewnych były przykładne wpra-  
cy i dobrych obyczajach.

Kraków dnia 3  stycznia 1851 r.
Starszy Acybractwa P. B artynow ski.

Sekretarz S trzelb icki.

O

Rękodzieła kobiece.
Na wielostronne życzenia udania sie do Krakowa, posta­

nowiłam od 1 lutego b. r. otworzyć naukę z tem zobowią­
zaniem. że szanowne moje uczennice w przeciągu miesiąca 
pojmą dokładnie k r a j a n i e  s z y b k i e  podług miary i r y ­
s u n k i  k r a w i e c k i e .  Nagroda nadzwyczaj mała. Równie .za ­
mierzyłam naukę k w i a t ó w  w lo ś l iy c l i  i innych d z io n e k  
z w ł o s i a ,  w o s k u ,  b a w e ł n y ,  ł y k a ,  p a p i e r u ,  jakotćż 
h a f t ó w  w s z e l k i c h  jak np. gładkich,  wypukłych,  łu^ko- 
wycli itd., w ogólności wszystkich robótek kobiecych. — Pora 
nauki poczyna się codziennie od 1 z połud. do 6 gndz. w meni 
mieszkaniu. Na życzenie szanownych państw nie uchjlam 

od dawania nauki w ich mieszkaniach przed południem. 
Upewniam co do najściślejszego dozoru nad moralnem za ­
chowaniem się moich yczennic. Upraszam szan. publiczność 

liczny udział w mojej nauce. Zzłosić się do
M atyldy  Schiller ( z  Wrocławia)

mieszkającej przy ul. Szewskiej 330 u pani F róm - 
rich ( 2  piętro).

(2 -3 )

(555) Obwieszczenie. (2 -3 )

31 styczn i
IX

podaję do wiadomości publicznej, iż w dniu 
1851 r. z rana  od godziny 10 w domu pod 1. 1 39  gm 
>1. K. Piasek odbędzie się publiczna Jicytacya in plus wy­
dzierżawienia realności Nr. 130 gro. IX  M. K. z ogrodem, 
oficyną, spichrzem, stajnią i wozownią na lat t rzy ,  poczy­
nając od dnia 1 października 1851 r . , a to na zaspokojenie 
podatków skarbowych. oraz procentów skarbowych i insty 
lutowych od roku 1848 zalegających, z zastrzeżeniem, 1 
plus-ćffcrcnt obowiązany jest natychmiast czynsz całoroczny 
licytacya prowadzącemu złp.  108® srebrem brzęczącem , 9 
reszto kwoty wylicytowanej monetą konwencyjną — rachują1 
złoty0 reński" 1 za złtpol. cztery — wypłacić; o innych wa­
runkach każdego czasu u podpisanego sekwestratora w kasie 
poborowej b. głównej powziętą być inoże wiadomość. 

Kraków dnia 20 stycznia 1851.
Sekwestrator delegowany Tom as* B u r z y ń s k i ,

Inseraty.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

autor ulubionej 
um arł  w U ch  dniach

dnia 2 5  s tyczn ia . Meta­
ls/ — —16

W iedeń. K ursa telegraficzne  
liki 5-proc. 9 5 ‘/s . — Metaliki 4%-pro8. 8 2 l3/l6. — Metaliki 
t-proc. 74% .— 4 - proc. z 1850 r. 89% .— 2 % -proc. 4 9 % . -  
Augsburg 130%.— Londyn 12 11. 40 kr.— Paryż 153.— Ak- 
iye Bankowe 1139. Akcyi kolej Ferdinands żel. półn. 12.39. 
U n ra  k r a k o w s k i  b«L 25 stycznia. Banknoty: 84% .— Pol­

skie pap iery .—. — Franki Kurant 1 0 6 / / , .— Luoeryałj  
ros. 34—12. Rabie srebrna n o w e —. — Luftaly clip. 20. 6 . 
L is ty  zastawne Król. Pol*, bers kupon. 100'/ ,.  — Listy  za ­
stawce Galicyjskie dają 93, żądają 94.— Cwane, s ta ­
re 107 '/4 nowe 10S1/,.  

f o i r s  l w o w s k i  z  d n ia  23 stycznia. Dukat holenderski z łr  
5 5 ! .— Dukat auatryaoki 5 kr. 53,— Pófimperyały ros. 10 
10 kr. — Polski kurant 1 27. — Rubel er. res.  1 58. — 
Galicyjskie Lis ty  zastawce 61 z łr .  18 kr. |

K n r s  w i e d e ń s k i  se d n i a  25 stycznia. — Metaliki 95 / , .— 
Nowa pożyczka S 3 ' / . .— Akeye Banka wiódeńs. 1138.^ 
Akoye Kolei żel. l i s 7/s .— Agio od z ło ta  32 % od sreore 
29%  Kurs nominalny.

K u rs  w r o c ł a w s k i  is d . 25 stycznia. Banknoty ausslryac. 
78% .— Polski kurant 933/4. — L isty  zastaw ne Król. Po.«. 
nowe 945/,,,— dawne 9 4 '/4. — AS.cyc kolei i  
córco-szla» . 73,

żel. Kr&ke.-

Doktora Burona w Paryżu
udowodnioną dyplomami londyńskiego i poryzkiego fakultetu 
w Peszcie i'Budzie przez właściwą zwierzchność aprobowa­

ną i takowej sprzedaż publiczna dozwoloną, 
p r z e  c i w ko

odgniotkom , odmrożeniu, w sze lk im  ranom,  
zapaleniu , ropieniu , w szystk im  wrzodom ,  
z a p a le n iu  p a z n o g e i ,  p r u c h n ie n iu  k o ś c i ,  c h o ­

r o b o m  s k r o f u l i c z n y m  itd .
również jako jedyny dotąd znany środek przeciwko

puchlinie w sławach.
(Słoik po złp. 1 gr. 10 czyli kr. 20 in. k.

D a l e j

Nr. 7303. CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ. [ 5&7] 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

W  myśl art. 12  Ust. hip. z roku 1844 wzywa wszystkich, 
ażeby się z prawami swerai do spadku po Julii i Andrzeja 
Grelińskich, składającego się z sumy kapitalnej złp. Id 
gr. 10  na domu pod 1. 39 W gm. VII miejskićj hipotecznie 
ubezpieczonej, W zakresie trzech miesięcy do Trybunału 
zgłosili — po upływie bowiem tego przeciągu czasu spadek 
w mowie będący zgłaszającemu się ojcu zmarłych Ignacemu 
Grelińskiemu przyznany będzie.

Kraków 19 grudnia 1850.
Sędzia prezydujący BRZEZIŃSKI. 

[2 -3 ]  ‘ Sekretarz B u rzyń sk i.

i m  *  u,**
Doktora O 'M e a r a  tv  Londynie

p r z e c i w k o  ^

podagrze, reum atyzm ow i, róży, bólowi k rzy­
żów i pleców, kurczow i i puchlinie w  staw ach, 

kłócin  w  boku itd.
(Paczka po złp. 4  czyli 1 złr. m. k.J

otrzyma! handel Teofila Seifert
w  K rakow ie

NB. Obydwa artykuły' pod gwarancyą, za najśpieszniejszy 
pomyślny skutek. -

_________— — —ii-- —- ---- ------

Ś w ia d e c tw o  d o k to r sk ie .
Niżej podpisany zaświadcza, żc maść doktora Burona w Pa 

ryżu przeciw odgniotkom, odmrożeniu, ranom, wrzodom itd 
każdemu zalecić można, albowiem jest złożona z nieszkodli­
wych ciału ingredyeneyj.— Buda 2 czerwca 1846 r.

v - S t u l i ł y  protomedyk.
(L. S .)  Widziano 3 czerwca 1846.

Fr. S c h m i d t ,  komendant miasta Budy.

Dobrowolne św iadectw o.
Ze płótno angielskie Dra O Mcara mnie od kłócia w boku 

'"pełnie  uwolniło, jakoteż przeciwko bólowi g łowy i uszów 
w przeciągu kilku godzin pomogło, przeciw czemu przedtem 
wszelkich środków bezskutecznie używałem, zaświadczam 
niniejszem prawdo-zgodnie dobrowolnie i publicznie.

N. 7729. CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ ( 5 i0 )  
Miasta Krakow a i Jego Okręgu.

Na skutek podania Magdaleny Czapliny w myśl artykułu 
12 ustawy hypotecznej z r. 1844 wzywa wszystkich mogą 
cych mieć prawo do spadku po Szymonie Baranku pozosta­
łego z połowy nieruchomości Ner 22 w Nowćj-Wsi przj 
Krakowie w gminie VIII wiejskiej Zwierzyniec położonej 
składającego s ie — aby się z takowemi w przeciągu trzech 
miesiecy do Trybunału zgłosili; w przeciwnym bowiem ra ­
zie spadek ten Józefie z Baranków Rogowskiej i Magdalenie 
z Baranków Florczykowej przyznanym zostanie.

Kraków dnia 8  stycznia 1851 r.
Sędzia prezydujący P a r e N S K I.

° Sekretarz P. B u r z y ń s k i .

N. 319 Obwieszczenie.
A ESIK ElfilV tt

[546]

M iłosierdzia i Banku Pobożnego w  Krakowie
W  wykonaniu dobroczynnćj woli *. p. Jana  K w iecińskie­

go Maqistra C hirurgii dnia 26 lutego 1837 r. w Krakowa 
zmarłego, który testamentem przez były Senat Rządzący 
3 kwietnia 1838 r. do Nru 6893 D. G. S. zatwierdzonym.

Stuttgard 28 lutego
v. F isch er , (żona radej' budownictwa) 

Na dowód bezstronnego uznania udowodnionej skuteczności 
i korzyści tc .o ż  płótna przeciw wymienionym cierpieniom 
znajduje sie u głównego ajenta del ret ministerj’alny król 
w'rtembcrsk?iego ministeryum spraw wewnętrznych z dnia 16 
czerwca 1849 sub N. 7 , 170 . Świadectwo to potwierdza 

Stuttgard 3 marca 1850 r.
[550-a] M a je r  kr. urzędnik.

Drzewo miękkie budowlane f‘do wszelkich miar 
celów budowla

nych zdolne, je s t  do kupienia ze pnia na sztuki w lasach 
państw a Poręba R zego ta , w odległości mil 4 od Krakowa 

• J!  ------   ( 5 5 9 - 1 - 3 )przy drodze kamiennej położonych.

Kraków 15 stj'cznia 1851. ( 5 3 7 - 2 - 3 )

i54] D o Handlu pod firmą (1  - 6 )

Karolci Hermann
przy Głównym Rynku M. 24/25 

n a d s z e d ł  ś w i e ż y  t r a n s p o r t  H E R B A T Y
r os yj sko - c h i ń k s i ej w paczkach ćwicrciofuntow. plombowanych

po Rs

Polecj

2 kop. 
2  *
3 „
4 „

— za funt. 
40

„ » *, n v n 
s ie  s z a n o w n e j  publicznośc i.

Nakładem E r n e s t a  G i i n th e r a  w  L esznie  wy chodzi i 
można prenumerować w’e wszystkich księgarniach krajowych 
i zagranicznych jak  w urzędach pocztowych , w Krakowie 
w księgarniach

F .  Bauinyardłena  i . / .  Wildta

Pism o pośw ięcone r o l n i c t w u  i p r z e m y s ł o w i .
Bok drugi- 

Pierwszy poszyt już wyszedł i zawiera:
Oświadczenie redakcyi. — Dodatek do oświadczenia re ­

da key i. — O niedokładności i o niektórych wadach naszego 
gospodarstwa. — Słów kilka o szkodliwości przebudowania 
oczynszowanych włościan w pojedyncze osady. — o  popra­
wieniu mierzwy stajennej. — Pomór płucowy, czyli zglinizna 
płuc. — Roślina olejna aoehl i kukurydza amerykańska 
końska. — Opis machiny do bukowania koniczyny, pana 
Schwarza w Jordanowie. — O użytku gnoju na łąkach. — 
Rzut oka na najnowsze zjawiska gospodarstwa angielskiego. 
— Rozmaitości. — Dodatek literacki. — Rycina machiny do 
ukowania koniczyny, pana Schwarza w Jordanowie.

Co miesiąc wychodzić będzie jeden poszyt. Prenumerata 
na cały  rok wynosi 6 talarów — złp. 36 — czyli złr .  10 
kr. 30.‘ * O 63)

Dwa Folwarczki do wydzierżawienia.
Folwarczck Łszarówka w cjwkule stanis ławowskim, nad 

rzeką L ipą-złotą  położony', niającj' dom mieszkalny z kilku 
p o k o j ó w  składający sie , oraz domek dla czeladzi , i wszj '-  
stkie p o t r z e b n e  zabudowania folwarczne; przy domie sadu 
fruktowego siedm morgów, 133 morgi pola ornego i kilka­
dziesiąt morgów pastwiska, wszystko to przy folwarku w o -  
k o ło ; takoż sianoźęć w lesie i propinacya z karczmą we wsi 
fcazarówce; potrzebny opał dodaje się.

Drugi folwarczek Brzezina, przy wsi Horyhladach w cy r­
kule stanisławowskim, w pięknem położeniu nad rzeką Dnie- 
■itrcm, ma dom mieszkalny nowy i dom dla czeladzi z po- 
trzebnemi zabudowaniami gospodarskieini i potrzebnym opa­
łem; ma także tuż przy folwarku 182 morgi ornego pola, 
dobra glebę i kilkadziosiąt morgów pastwiska, jakoteż sianoźęć.

Sa° na lat  6  lub 9 osobno z wolnej ręki do wydzierżawienia. 
Bliższa wiadomość na miejscu u właścicieli Horyhlad. (5 6 1 -1 -3 )

Z hrabstwa JW. br. Potockiego.
Dyrektor leśnictwa E m anuel Sw e*el (na  Podgórzu N. 190) 

oznajmia, iż przyjmuje obstalunki na świeże nasienia leśne 
iakoto: Jodeł, Modrzewiów, Świerczyn, Oiszy? Brzezin, J a ­
worów i Klonów. ( 5 5 3 - 1 - 3 )

S P R O S T O W A N IE . W  ostatnim nume­
rze z d. 25 b. in ., w artykule o broszurze 
p. L . lir. Skorupki, wcisnęła się omyłka dru­
karska zmieniająca zupełnie myśl piszącego, 
któnj, sprostować pośpieszamy- N a stronnicy 
czw artej, w trzeciej p r z e d z i a ł c e ,  w  wierszu 
60tym zamiast: pobierają*’ op iyez dzierża ­
wy procentu ; czy taj: pobierając od d z ie r­
żaw cy prócz procentu• R e d a k c y a .

Ostatnia wiadomość.
W  tej c h w i l i  dowiadujemy się o 

wielkiej i bolesnej dla. kosc.ola, kra­
ju naszego i wszystkich wiernych 
strrcie. Karel S ryusz Skór- 
k o w s k i ,  biskup krakowski, skoń­
czy ł żywot swój w Opawie, na d. 2o  
b.in. o godzinie 6 tej wieczorem.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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